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List z Wiednia.
W ied eń  11 grudnia.

(M e wyjaśniona sytuacja. — T< rminowe ustawy 
— Pr owi orjunt bud i  to we — Nieegoda w  obo- 
tie  Oleskim- — Ni śmiała proroctwo. — Nowa  

platforma dla rsąiu)
Od feryj świątecznych d Mi nas już nie­

wiele tylko dni; co najwyżej s;edm posiedztń 
iiby pcielskiej zmieści się w tym czasie, a sy­
tuacja zgoła jeszcze nie wyjaś nona. ba, nawet 
parlam entarne załatwienie pr -wizorjum budże­
towego bynajmniej nie zapewnione !

Pretensje do Czechów bardzo już tą  skro 
m ne: i rząd i stronnictwa zadowoliłyby się na 
razie uwolnieniem od obstrukcji prowizorjum 
budżetowpgo. Ttm^zasem r kowania ugodowe, 
którym się Czesi w zasadzie nie sprzeciwiają, 
dojrzałyby może tak daleko, że i dalsze termi­
nowe ustawy m< glyby na cza3 być uchwalone. 
Taką terminową ustawą jest — po prowizo­
rium budżet >wem — w pierwszym rzędzie u- 
s tiw a o k' nwencji brukselskiej i podatku cu 
krowym. T-rm in n<tjfi*aeji tej konwencji upły­
wa z końcem stycznia p. r., a jakkolwiek nie­
którzy fachowcy twierdzą, że Austrja może bez 
szkody dla swego importu ratjfi-aeję  odroczyć 
na później, a nawet przepr,wacz ć ją  na pod 
itaw ie paragrafu czti n  astego, to po pierwsze: 
jest to jeszcze kwest ą sporrą , a po drugie 
wielkie stronnictwa bardzo stanowczo sprze­
ciwiają s ę  załatwieniu tak d niosłej ustawy, 
bez udziału parlamentu.

Na pierwszym planie jednak, ze względu 
na krótkość t“rm ru ,  znajduje się prowizorium 
budżetowe. Riecz prosta, że dla rzą lu klęską 
niemal byłoby, gdyby po latach wytrwałej pracy, 
powrócić musiał znów do paragrafu 14 i to 
przy ustawip, którą przy dobrej woli zil.tw ić 
można parlam entarnie w ciągi kilku godzin. 
Czesi czują tu swą siłę i — jedni ch cć lb y  w 
zamian za przepuszczenie tej ustawy nzysiać 
jakieś wielkie ustępstwo, drudzy użyć w tym 
wypadku obstrukcji, jako brom ku obaleniu ga­
binetu.

Mimo wszystkie zapewniena, Czesi nie są 
bowiem co do taktyki zgodni. Kilka dni wstecz, 
jeszcze Politik  dawała wcale jasno do zrozu­
mienia, że w zamian za sankcję dla ustawy o 
placach nauczycielskich, gotowi są Czesi rr?e 
puścić w izbie prowizerjum budżetowe. Polttik 
była w tym wypadku, jak sądzą, inspirowaną 
przez bardzo wpływowe k iła , co prawda me 
wiedeńskie, lecz p-askie. Kiedy bowiem posło­
wie czescy w Wiedniu z a jm u j się polityką i 
tylko polityką, w rześkim wydziale krajowym 
mają na oku cele o wiele praktyczniejsze i 
z obawą patrzą ca szerzącą się pomiędzy nau­
czycielstwem agitację. To t ż marszałek krajowy, 
książę Lobkowitz i hrabia Bu. q loi prz«byli dziś 
do W ieinia na konferencję z przewódc mi cze­
skimi, a kto wis, czy wynik tej konferencji ju ­
tra  już nie zmieni z gruntu sytuacji. Dzis rano 
młodorzescy przywódcy byli jeszcze niewzruszeni. 
Posłowie Baernreitber, Sturghk i inci, cadarm o 
wysilali wymowę, panowie — Pacak, Kramarz 
i towarzysze trwali stanowczo przy obstrukcji.

Nie chciałbym prorokować, jednak zdaje 
mi się, że sprawa z-, kończy się częściowem 
ustępstwem, to  jest, że Czesi — zastrzegając 
sobie i nadal obsti urcję — jednak zgnd?ą się 
nt, uchwalenie w izbie poselskiej prowizorjum 
budżetowego. Jeśli się mylę i jeśli Czesi przy 
negacji obstarą, przesilenie stanie się nieuniknio 
nem i to raczej przesilenie parlamentarne, ani­
żeli gabinetowe. Pamiętać należy o tem, że rząd 
w potrzebie ira  dziś dla nowych wyborów p lat­
formę, jakiej do niedawna nie miał. Platformą 
tą jest właśnie przez rząd zainicjowana akcja 
ugodowa, a nie da się zaprzeczyć, że akcja ta 
znajduje zwolennuów zarówno u Niemców jak u 
Czechów, bo i jedni i drudzy, w bec groźnego 
p zesilenia ekonomicznego, spragnieni są pok ju.

Jeśli już nic innego, to sama sprawa tu-

List z Paryża.
P a r y ż  6 grudnia. 

(Inauguracja pomnika B a  tac’a. Bodin i  Fal- 
gu ire. — Teatry paryskie t wa'ka o kup lustc. 
— Teatr A rto in e. świetny bilans a Ucha setu 
km. — Medycyna na scenie i  w instytutach na­
ukowych. — Stkola poyckoloiji praktyctn tj i 

ttkoła magnttysmu).
Francuzi, jak wiadomo, cierpią na istną sta- 

tuom anję; nie ma roku, ażeby nie wzniesiono w 
Paryżu i na prowincji po kilka pomników słyn­
nych i niesłynnych mężów, z których możo nie­
jeden, gdyby w swym obecnym niebiańskim 
przybytku miał świariomrść tego, co się dzieje 
na ziemi, nie mało zdziwilDy się, widząc się tak 
unieśmiertelnionym!

W  bec tego, tem bardziej wydać się może 
dziwnem, te  autor tak w rzeczywistości zasłu­
żony i słynny, jak Balzac, przeszło 60 lat rzekrl 
na swój pomnik. I lauguracja pomnika Hono- 
rjusza Balzac’a odbyła się bowiem d ip ń ro  u- 
biegłego tygodnia, w obecności ministra oświe 
tenia Cham ć, prezydenta towarzystwa literatów 
Abla Hermant, prezyd nta rady municypalnej 
Pawła Escudier i około 300 wielbicieli wielkiego 
pisarza, zegorzałych „Balzacieus*, którzy nie 
zważając na mróz i wiatr, nie wahali się ucze­
stniczyć w uroczystości, która odbywała się pod 
wolnem niebem na AYenue de Fnedland. Naj- 
w ąkszą m< że uwagę zwracała w tem gronie 
hrabianka Mniszeth, córka pani Hańskiej, Polki, 
s którą Balzac ożenił się na kilka miesięcy przed 
smiarcią. I podczas gdy reprezentanci rządu,

krowa obudz ć powinna parlam ent z letargu. 
Zmiana warunków produkcji grozi krajom su 
d ’cbim klęską przemysłową i rolniczą, klęską, 
która si- gnąć może bardzo głębi ko. A e i nontra 
res aoitur, bo tylko kontrola parlamentu, wzglę 
dnie K iła polskiego, uchronić m iże n tsz mlady 
prztim sl cukrowy od zagłady.

W chwili, gdzie tak doniosłe rozstrzygnąć 
się mają sprawy, gdzie idiia o cały d js : sto- 
sun -k ekonomiczny do Węgier i zagrabi-y, nie 
zasłużą sobie oa wdzięczność wyborców ci, 
którzy „dla konsekwencji poi tycznej* na szwank 
narażą wszystkie inne względy, lub którzy tę 
ihwilę uważać zechcą za at'S>wną do zaspoko­
jenia osobistych swych ambicyj... (r.).

Protest radnych miejskich 
w Poznania.

Te!fgram d nió*l już nam, te w zeszłą so­
botę polscy członkowie rady mie sziej w Po­
znaniu, zaprotestcw.-li przeciw wnioskowi prze­
wodniczącego rsdy dra L wióskiigo, o nadanie 
obywatelstwa honorowego ustępującemu star­
szemu burmistrzowi p, Wittmgowi. Odczytany 
przez dyrektora p. Więckowskiego protest p i l­
sko h obywateli pizjciw  wnioskowi dra Lewiń­
skiego brzmi jak następuje:

,W  imieniu pi Lk<ej ludności protestujemy 
przeciwko proponowanemu nadaniu honorowego 
obywatelstwa. Wedle naszego przekonania, jest 
pierwszym obowiązkiem zarządu gminy, mieć na 
W7g'ędzie interesa całej bez w yjątłu  ludncś.i 
tejże gminy. Starszy burmistrz p. Witting nie 
wahel s ę popierać kilkakrotnie wyłącznie n e- 
mieckich interesów, z pominięciem dobra całego 
miasta, a z krzywdą polskiej ludn-ści. U nał 
oa dalej za zgodne ze swym urzędem, wystę­
pować w najbezwzględniejszy sposób przeciw 
polskiej ludności. Jaksolwiek nie zaprzeczamy, 
iż. podczes urrędowama p. W dtirga miasto Po- 
znsó, o ile ty c y  się bruków i zniesienia f >rte- 
cznyeh murów, kosztem ośmiokrotnego pumno 
żenią długów miasta, znacznie się rozwinęło, 
wszelako uzneć musimy za niesb snwne, aby 
honorowym obywbMem miasta miał być za­
mianowany m ąt, który swem postępowaniem 
stał się znienawidzony wś-cd większości mie­
szkańców. W ki ń u jesteśmy zgodni z wielu 
niemieck mi wspókbyw& Lhm i w zapatrywaniu, 
że tego rodzaju uczczenie n e może nastąpić je­
dynie z powodu uzdolnienia.*

Z kolei oświadczył radny J a e c k e  1 w imie­
niu kilku niemieckich obywateli, te  g ł-so^ać 
będzie przeciw wnioskowi, z powodów, które na 
pouf lem zebraniu podniesiono, a który, h nie 
wymieni, aby nie psuć nastroju posiedzenia.

Po tych protestach przystąpiono do gloso- 
w a u ia : wniosek przewcdnicz.ąrpgo rady prze­
szedł większością gł isów. Wobec t g o  pel«cy 
radni i p. Jaecu l opnś> '>i s*lę. Następnie bur­
mistrz K uizer i radny Hirzberg wprowsdrili p. 
Wittinga na salę, gdńe przewodniczący rady 
zakomunikował mu, sławiąc j- go zaWugi, u- 
chwsłę rady. P. WittiDg, dziękując za odzna­
czenie nadm ieni, że na opuszczenie Poznania 
nusiał się zlecydowsć czując, ta  cnergj* jego 
słabnie skutkiem walk na tym wysuniętym po­
sterunku.

Germanizacja Królestwa.
Z Warszawy piszą : Ziprawdę, gorzki, sm u­

tny uśmiech musi na usta wystąi ić gdy się 
w d z 1, że z za Sprewy, Odry, z za Renu, idą i 
idą do nas Indzie, z każdym rokiem liczniej, z 
każdym rokiem chętniej i coraz nowe, practare 
nasza gniazda biorą pod swoją hegemonję eko­
nomiczną, a my stoimy bezradni i naszą opiaja 
publiczna ani wie, co, gdzie i jak się dzieje...

Do takich flacówek, które w estatmeh 
czasŁch wyrosły nagła i stoły się pierwszoizę- 
doymi ogniskami w nnszym kraju, należy G.ę- 
stoebowa.

T i  św 'ę‘e miejsce u stóo Przenajświętszej

Panny, ongi ciche, małe, szromae, jedynie cu­
dami Bogarodzicy wsławione, b gobojne ś ią OO. 
Pdulinó v głośne, Izami miljonów pątników zla­
ne, — to miejsce pamiętne i od pię iu z góry 
wieków jasnem slrócem przyświecające całemu 
naszemu ludowi, od maluczkich do najm otaiej 
szych — to miejsce stała się od niespełna nięt- 
n8stu lat, dużym, ożywiotiytn, różnojęzycznym 
warsztatem.

W obecnej chwili posiada Częstochowa 80 
tysięcy ludności, przeszło lO fibryk  z produkcja 
roczną około 10 m ljonów rubli. Z tej sumy 9 
miljonów produkują cu izozit mcy, pozostała zaś 
pr dukcja przypala na rzecz żydów. J dyną 
pils*ą oarą jest t huta Częstochowa*, T jw a- 
rzystwa zakładó w m Ulowych B H ntke, któ­
rej jednakże większość akcyj przeszła niedawno 
w ręce uiemieckie

Stoimy tedy w Częstochowie, stosunkowo 
calkńm znienacka, przed nowem pyiar-iem : 
>ak zabezpieczjć polskie stanowisko pod Jasną 
Górą ?

Natnralnie, że takiego stanowiska nie mo­
żna wywalczyć artykułami dóennikarskiemi, lucz 
odpornością mi*jscowych elementów rdzennych, 
zaihętą do wspołzawc d iii twa z wlewem obcym 
na drodze ucz iwej, a skrzętnej konkurencji.

Polacy w Rnmnnji.
Z miejscowcś i Caroptna w Rumunji otrzy­

maliśmy następującą rdezw ę: Losy tułaczy za­
pędziły nas, garstkę Polaków, do R jm unji. Z ia- 
Itźiiśmy tu jsracę i c li h ; brak nam jednakże 
materjalnyeb środków, do podtrzymania drogiej 
nam wiary i mowy oj ów naszyih. Wprawdzie 
ze składak drobnych i cfiirm  ś i jednostek utrzy­
muje tu kolonia polskich riaf.iarzy księdza Po­
laka, jednaiże śrcdci nąsze nie wystarczają na 
dzierżawę skromnego d^mku, na pi m ;eszczeuie: 
kar lit y, misezkania p rtb  s .cza i szki ły pilskiej, 
w którejby d iatwa naszych robotników po bo­
żemu wychowywać i w mowie ojczystej uczyć 
iię tnrgla. I.ice wyrnania i n a ro d iwoś i do­
znają trekliwej opieki, bądź to od swych rządów, 
bądź:eż cd swych r id jtó w , m ają też wł»sns 
keplice i szkoły. Tylko my, Polacy, pozosta­
wieni 84mym sobie, polegać mu urny na wła­
snych tylzo siłach, te zaś są zamcł-*, t»k, że 
zi brany grosz nie pokrywa najniezbędniejsrych 
nawet wydatków, gdyż wysoki czynsz dzierża­
wny pochłama wszystkie dochódy.

Cbciclibyśaiy i my zatem zbudow&ć własną 
kaplicę i sztolkę, a tem 5,'naem dać podstawę 
do stałego utrzymania rz. kat. kościółka i za­
pewnić przyszłość szkcle polskiej. Nie mając 
jednak znikąd pomocy, zwracamy się do Was 
R idacy, do Was Polki patrjotki, z gorącą 
prośbą o łaskawe wsparcie, a Wszechmocny 
stekr- tnie wynafrodzi Wam poniesione r flary 
dla Jpgo św. chwały i dla dobra współbraci na 
obcz' ź lie.

Ł .skawe datki na budowę kapl>cy i szkoły 
polskiej w Rumunji w obwodzie P  ahowy, 
przyjmuje rz. kst. urząd parafi lny w C moinfe. 
W Rumunji, Gsmpina w litiopadzie 1902. — 
Komitet: Ks. Juljusz D w u c e t  prcbeszcz, icż 
Zygmunt Czerzel N o w n s i e l e c k i ,  przewodni­
czący partfji, Adam z Pieńizykowa P i e ń c z y  
k o w s k i ,  zastępca przewodniczącego.

Prawdziwość powyższych szczegółów po­
twierdza na ud zwie klauzulą arcybiskupa rzym. 
katol. w Buk«r<.szcie.

Z targów pieniężnych.
W l e d « n  10 ^rudnis. 

(Podrób p . S t-lla  — i ew ą t  me e wici nadzieje 
giełdy. — M  nifestacja robotników metalurgi- 

ctnych. — iSkirgi p iw ow arów )
( t r )  V\ę»ier*ki prezes minbtców p. Ko'o- 

m an Sz II. byl przez minione dwa doi świąte­
czne w W i ś  iu i kilkakrotnie odbywrd dlogie 
narady z diem Koerbercm w b*urza wegier- 
sk ego min s tra a latere przy B nkga se. Każda

miasta i literatury, sławili wymownemi słowy 
B<ilzac’a jako autora, polityka i ciłowicka, mie­
liśmy czas przypatrzeć się dokładnie tej m ar­
murowej postacr, która siedząc na ławce ka­
miennej z ramyś eniem, a może ze zaud.eaiem , 
spoglądała na zgromadzonych M i on ju t swoją 
historję ten pemnik Bilz8c’a. L it  dwadzieścia 
dwa upłynęło ju t, odkąd towarzystwo Iteratów  
francuskich zamówiło pomnik Balzac’a u rze- 
źo arza Roditi’a. R cd ii jest artystą, zwracają­
cym większą uwzgę na duchowy wyraz utworu, 
niż na jego zewnętrzne monumentalne wrsże- 
uie; chciał oa uchwycić nie zewnętrzną podobi­
znę, le^z samą istotę twórczości B lza.„'j. Spo­
rządził około 20 szkiców, niektóre naturalnej 
wielkości, a wszystk.e znów zerzucił. Gdy na- 
res’cie po dwudziestu latach Rudin, pod presją 
upominających się literatów, ukoń zyl swe dzieło
i wystawił je w salonie paryskim, zyskał tylko
pckl.sk malej garstki witloscieli sw  go talentu. 
U publiczności zaś i u krytyków statua ta, dzi­
wnie pojęta i niewykończona zewnętrznie, wy­
wołała całą bnrzę niezadowolenia. Rezultatem jej 
było, te  towarzystwo literatów rd  zuetło dzieło 
Rodina i dało nowe zlecenie rzeźbiarzowi F a l -  
g u i e r e .  Teu również nie byl rzeźbiarzem mo- 
numentslnym, chociaż wykonał wiele pomników. 
Byl to artysta deść powierzchowny, który tylko 
prace liryczne, wymagijące wdzięku wykonywał 
debrze. Nie dziw wiec, te  i on nie podołał za­
daniu. Biizac Fdlgu ó a, ten właśnie, któremu 
obecnie wyznaczono stanowisko na Ayenue 
Friedland, jest to postać dość banalna i nudna 
— czego najwięksi nawet przeciwnicy o dziele 
Rodina, potążaem, choć niewykończonam,

powiedzieć nie megli. Paryż zatem pomnikiem 
tym nie powiek zyl zasobu swy h skarbów a r ­
tystycznych, dzieło bowiem F-lguiera ani nie 
oddaje ducha autora, ani nie jest artystycznie 
piękną rzeczą. Rodina zaś Balzac, który po raz 
rstatn i ukazał się pub!ic»ności podczas wystawy 
paryskipj w pawilonie R  .dina, prze riesiouy zo­
stał później wraz z paw.l nem na wzgórz* Meu- 
donu, gdzie też spoczywa dotychczas w gronie 
innych utworów mistrza. Dwukrotnie cfiirow ano 
rzeźbiarzowi wielkie sjm y za tę s tatuę; odrzu­
cił on zarówno propozycję Ptllerina, znanego 
i b era cza śmiały, h utworów, jak i komitetu ar­
tystów, którzy ch ieli dzieło to odlać w bronzie. 
Falguićre tymczasem nie d ’czekał inauguracji 
dz.iiła swego. gdyż. umarł podczas wystawy pa­
ryskiej w r. 1900. Że zaś obaj artyści nie poszli 
zwyczajem mełycb mistrzów i małych ludzi i 
nie ciuli wzajemnie żelu do siebie, tego dowo­
dem, te  w hśaie w tym czasie wzajemaie w y­
konywali swe biusty.

Paryt jest miastem sztuki, ze wszystkich 
działów sztuki jednak najpowszechniejsze zain­
teresowanie budzi teatr. N .ertóre te itra  pary­
skie potrefily nawet wytworzyć sob e pewną 
stałą publiczność, niezależnie od wartości wy­
stawianych sztuk i od niektórych niedogodności, 
wynikających z lokalu, lub wprowadzonych zwy- 
czsjó v. I tak, teatr Antoin-’a jest pod względem 
wygody i estetyki jednym z Dajgorszyrh te a ­
trów tutejszych, a nadto nie wprowadziła tu 
jeszcze dyrekcja zakazu dla p ań : noszenia kape­
luszy w teatrze. Ta ostatnia okoliczność je it 
bardzo ważaa, wobec olbrzymich rozmiarów ka­
peluszy tegorocznej mody. Od pewnego też cza-

bytność p. Szella w Wiedniu interesuje w wy­
sokim stooniu sfery giełdowe, tereźmejs a je- 
dm k  interesuje je w dwójnasób, bo ostatecznie 
koniec roku za pasem i w ciągu n a jtl ższy.h 
dni ki kunastu muszą zapaść decyzje, dotynące 
przyszłego ułnż- n ;a s;ę poJ tyki banrlow ej mo- 
nar h |i eustro węgierskiej. Rząd niemiecki, jak 
się zlaie , będzie miał na czas ,.uchi»abną“ 
swoją taryfę celną i niezawodnie wypowie tra­
ktat bm llnw y, wobec t-go i Aost j ł  musi mieć 
swoją taryfę, gdyż w przeciwnym razie pozycja 
jej w z tlż .jąey cb  się rokowaniach o odnowie­
nie trakt tó w tyłaby f talną.

Gołda id ije  Bibie sprawę z tego, te  niech 
s:ę dzie e co ebee, ale nowa austro-węgiersks 
taryfą celna musi przyjść do skutku; jakiemi 
środka 1 i da się t.o uskutecznić, to jest już rzeczą 
rządów, ale taryfi musi być najpóźniej na wiosnę 
I w tem właśnie tkwi cała otucha >f«r giełdo­
wych. Z chwilą bowiem ogłoszenia nowej ta- 
rjfy, mniejsza o to w jaki sposób sklejonej, 
zmienić się musi gruntownie sytuacja pelity- 
tzna i ekonomiczna.

W tej tary fi 3 tkwić bowiem bedą setki 
zmian, odd.iałać ona musi na stcsnrk. przemy- 
s*ti i handlu i na ceny towarów. Cbociat nawet 
dla niejeiaej gWęzi pndukcii przynńsie ona 
rozczarowanie, ale bą^ź co bądź, przynajmniej 
wyjaśni sytuację, wy w da pewien rucb i położy 
koniec obecnemu prawdziwie zabójczemu zasto­
jowi na kiiżdera p d u . Dlatego też z tak gorą­
czkowym niepokojem wyczekuje g e lia  w iado­
mości o tem, co pp. Szell i K. erber u -a d ;ii. 
Go prawda, cierpliwość j<j wystawiona jest na 
bardzo d tkliwą próbą, gdyż tych konbrenczj 
i ustawicznych p rd  óży to p. Szella do Wia- 
dnia, to znów p. Koerbera do Pesztu, jest bez 
liku, a pozytywnego ich rezultatu jak nie ma, 
tak nie m i. Ty«czasem  zaś tys.ące ludzi, epie- 
rającyth swą egzystencję na przemyśle i bandlu, 
ledwie wegetują — a odnosi s-ę to zarówno do 
pracodawców, jak i robotników.

Wymowną illustracją biedy, panującej w 
przemyśle, b Io odbyte wczoraj na podwórzu 
tutejszego ratusza wielkie zgromadzenie robo­
tników metalurgiczny, h. Padały na niem bardzo 
cierpkie słowa pod adresem rządu i parlamentu. 
Wykazywano, te  z 20 000 rnbotnków , zatru ­
dnić nych w w iedrńskch f,brykach maszyn, 
8000 chodzi obecnie bex zajęcia, a reszta pra­
cuje tylko trzy tzw arte dnia i oczywiście po­
biera tylko trzy czwirte płacy. Nie lepiej dzieje 
się na prowincji, fabryki witkowickie musiały 
oddal ć sześć tys:ęcy robotników — zreduko­
wały personal także fabryki styryjskie. Jak* 
dowód wzrasta ącej biedy wśród ludności robo- 
tuiczej w Wiedniu, powoływano się na to, że 
dochód z podatków konsum yjnycb, pobierauych 
w Wit dniu. zmniejszył się w tym roku o 4 l/t 
miljona koron. Ostatecznie uchwalono rezolucję, 
używ ającą rząd, aby postarał się e u jęcie  ala 
tys;ę~? pozbawionych pracy robotników.

Także z innej strony d i. hodzą skargi na 
wzmagającą się biedę wśród ludności, a miano­
wicie ze sfer piwowarskich. Tak jest, piwowa­
rzy skarżą s ę, że ludność biednieje i za mało 
p wa pije. Podniesiono tz  na ostatniem zgro­
madzeniu akcjoDarjuszy browaru akcyjaego w 
P Iźne i wyrachowano, że w ostatniej kam- 
panji pioiukcja n 'wa w Przedlitauji zmniej- 
szjła się o 480 000 bektldró**, a dochód x 
podatku od piwa spadł o 1450  000 koron. Mi­
mo to jednak, bilans browaru pilzatńzkiego za 
rok ubiegły jest stosunkowo lepszy od bilansu 
za rok poprzedni, g ty t  materjały surowe były 
tanie, a akrjon&rjuszt) nie mają wcale powodu 
do narzekania, gdyż otrzymają bardzo ładoą 
dywidendę 130 koron ed akcji.

Ankieta w sprawie drsżjzny we 
Lwowie

Cilonkom an iety, zastanawiającej s ą  nad 
sposobami zaradienia drożęźme najniezbędniej- , 
s^yeh artykułów spożywczych we Lwowie, roze­

słano dz ś kwestjonarju3Z z czternastoma pyta­
niami, które oparte są przeważnie na znanych 
naszym czytelnikom wnioskach dra S.pilm ana, 
postawionych sek j targowej.

D i kwestjonarjus a dodano wykaz cen t i r -  
gowytb na mięso, chleb, drzewo i węgiel, ze­
branych pryez nasz departam ent targowy z Kra­
kowa i 30 mn*ch mimt kr, ju. Wykaz ten, obej­
mujący lata 1901 i 1902, dowodd, że s p e ­
c j a l n i e  co do  m i ę s a ,  n i e  m a  n i g d z i e  
z r e s z t ą  t a k i e j  d r o ż y z n y ,  jak we Lwowie. 
Podamy tu z kilku większych miast ceny mięsa 
wołowego pierwszej jakości za kilogram (w hale­
rzach) I tak :

1901 1909
Lwów 147 151
Kraków 116 1 16
J r  slaw 104 104
JM o  100 100
K ! mzja 96 96
Nc wy Sącz 92 92
Przemyśl 100 100
R-.eszów 116 116
S s n  stawów 96 95
Tarnopol 92 94
Tarnów 106 108

C fry tż  nai-’to przeko 'yw ują:e — a pod­
kreślany, te  a u t e n t y c z n e ,  bo pochodzące 
z urzędów targowych o mośnych miast. Jazie 
wobe • t g i  mocno ta ł >wać ntLży, te  s^k ja  
targów* rd r  uciła wniosek o otwarcie k lku 
miejs ich ja te l, w którychry mięso sprzedawali 
komision>r y miejscy na r«cbuiek wlasnyl

Wobec takiego b xprzykładnego wyzysku, 
uprawianego przez lwowskich rn ź  lików, ank eta 
powinna bardzo gruntownie zastanowić się i 
wyczerpująco odpowiedzieć na pytanie 11 te 
kwestjonarjusza: czy mianowicie wskazanem jest 
w drodze rozporządzenia przez władze, unormo­
wanie maksymalnych cen mięsa wedle gatunku 
i jikości ?

Naszem zdaniem, niefjlko w s k a z a n e m ,  
ale koniecznem jest, aby magisrtct wreszcie 
przestał pstrzeć przez palce na wybryki panów 
rzeźników, porasttjących w p :erze, kosztem nie­
szczęsnej publiczności, pozbawionej dotąd zupeł­
nej onieki ze strony powołanej władzy.

Magistrat — takie jest nasze zdanie — 
musi w ta ostatecznie wzroczyć. chociażby to 
się newet me podobała członkim rady m iej­
skiej, jakotet wsoomn anej ankiety, panom M)- 
krzyckiemu i Podlowsciimu. Obiwiamy się 
jednak, te  ankieta wl śnie z powodu tych 
swoich członków będzie w tej sprawie czuła 
się skrępowaną, wskutek czego rada miej­
ska nie bętzie miała żadnej w tej mierze dy­
rektywy i nie wyszle żadnego wezwania do 
magistratu — czyli: „bu le  jak, buwało*. A że 
nawet w łonie rady miejskiej nie zachwycają 
się zwyczajami i praktykami członków sła­
wetnego cechu rzeźiickiego, mamy na to cha­
rakterystyczny d iwód.

0 :o  wś ód m terjalu, dostarczonego an- 
kicnę, znajdujemy wyciągi z protokołu sekcji 
targowej, a wśród nich uchwałę tej sekcji c 
wezwanie magistratu, by unormował sposób 
ważenia mięsa, ażeby to ważenie odoywalo się 
„prawidłowo, spokojnie* i by nad ważrniem 
magistrat wykonywał kontrolę. Oprócz tego 
u hwalonego wniosku, zaprotokołowano wyra­
żane życzenie, by rtiź iicy  „grzeczniej i z 
w ększą uprzejmością zachowywali s ę wobec 
kupu ącej publiczności i posyłanej do nich na 
kupno służby, oraz by to  grzeczne zachowy­
wanie się było jako obowiązek rz< źoilów umie­
szczone w instrukcji*, która na tle przestarza­
łych przepisów z r. 1859 ma być wydaną.

Rzeczywiście w tym kierum u czas najwyż­
szy zaprowadzić porządek, g iyż owa , uprzej­
mość*, to sprawa ś-iśle związana z drożyzną 
mięsa. Nie deść brw i m, że ceny wygórowaae, 
jeszcze rZ 'źńk  brutalnie wc-isia kupującym do 
kosryka taką masę kości, ochłapów i łoju, że 
czystego mięsa nie ma czasem i połowy, a gdy 
kupnjący przedw temu s ę bronią i protestują,

su w Paryżu odbywa sie zacięta walka przeciw 
kapeluszom w teatrze. Komedja francuska, teatr 
Sary Berohsrdt, opera Komiczna i Wielka Op-:ra, 
uległy j % słusznym ż*d;nioon publ czności rrę 
słiej i i 'dały zakaz przeciw kapeluszom. Tyl­
ko pryw ae, bulwarowe teatry opierają s:ę je­
szcze. W,, \wdzie niejaki pan Ltsim onne wniósł 
i s łatniaii cz*sy skargę przeciw d rektorowi je­
dnego z teatrów o zapłacenie 8 fraaków za fo­
tel i odsikodowanie za stracony wieczór, albo­
wiem skutkiem kapeluszy damski* h niczego nie 
widział, jedntk  zamiast wytrwzć i zostać wy­
rocznią prtyszł-ści, skrewił, dal się złapać na 
lożę i rcfoąl skargę.

Teatr Aotoine'a jest również teatrem z ka­
peluszami, a mim to wykazuje się za rok ubie­
gły świetnym bilansem, płaci bowiem akcjona­
riuszom swoim po 520 fr. za udział 2000, czyli 
26 od sta. Sduka, na którą cd kdku tygedai 
ciśnie się publiczność do tego teatru, jest to 
dwuakłówka ,E  q óte,* dzieło paryskiigo leka- 
iza dla chorób nerwowych H enriofa. Lekare- 
dramaturg. a jest takich obecnie kilku w Pary­
żu, przedstawia naturalr.ie tezę m ukową, która 
w danym wypad*u brzmi: „M jżub być epile­
ptykiem, nie wiedząc nic o t m i nie zdradza­
jąc się z niezein na zewnątrz; można w takim 
napadzie epilepsji, rówuającej się nieświadomo­
ści, popełnić morderstwo, a po obudzeniu nie 
pamiętać o t.*m.* To zdarzyło się sęd iemu 
śledczemu w sztuce H enrio ta; zabl  on ui-świa- 
don ia prezydenta sądu; jik o  sędzia prowadzi 
śledztwo i zebrał ju t  dc stateczne dowody prze­
ciw mężowi pewDej damy, która była kochan­
ką prezydenta. Ten ostatni daremnie protestu­

je przeciw oskarżeniu, gdy w tem lekarz sądo- 
wy przypadkiem zacytuje sędziego, c y n e jest 
epileptykiem, ten zaprzicra wprawdzie, ale nie­
bawem on i jega otoczenie przypominają sobie, 
iż niektóre fakta przemawiają za przypuszcze­
niem doktora, a gdy nadto pokazuje się, że la­
ska sęfziega ma gałkę spłaszczaną, jakby od 
ailnego uderzenia, sędzia woła z przerażeniem: 
„Jestem epileptykiem i zabiłem prezydenta!* — 
pocrem pada nieżywy.

Traktowanie tego r idzaju tajemniczych kwe- 
styj na scenie jest nietylko nieodpowiednie, ale 
i zbyteczne, gdyż ńtm eją w Paryżu instztucje 
naukowe, zajmujące się ich zbadamem. I tak : 
isin eja tu  instytut psycbologji praktycznej, przy 
którym między innymi funkcjonuj3, jako prefa- 
sor, ro laczka nasza dr. Aona Wyczółkowski, 
gdzie liczne wypadki hypnotyzmu, sug-stji i an- 
toiugestji podl gają dokładnej obserwacji. Jest 
też prócz tego „szknla magnetyzmu*, której dy­
rektorem jest Duirdle, autor wielu p sin nau­
kowych. Szkoła jegn autoryzowaną jest cdr oku  
1895, a uczniowie j*j otrzymują po ukończo­
nych studiach dyplom m*g.ietyzera i masera. 
P ro f sor Dury Ile jest s lnie przekonany, że 
nadejdzie raz czas, gdy praktycznej wic d y m a­
gnetyzmu będzie mógł nabyć i zastosować ją ka­
żdy człowiek, celem uzdrawiania swych bliskich, 
jedynie silą swej woli. To jest ttrapeutyka, 
którą prawdopodobnie posługiwała s ę niegdyś 
prymitywna, a energji pełnj ludzkość, a którą 
wiedza pragnie obeenie przyswoić sobie napo- 
wrót. P. A .

s e u W Niedzielę I fcwlęta

Dwa Przedstawienia
Codiiennie przedstawienie o godzinie 8-mej wieczorem

Bilety są’weześme do naby­
cia w biurze dzienników Plehea, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 1141
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rzfźnik w ordynarny soosob zaklnie, wyrwie 
koszrk, zabiene swój towar napowrot i koszyc 
wyrzuci na ulicę, i często i pieniędzy ju t  za­
płaconych zwrócić nie cbce. S'.koda więc tylko, 
te  sprawa .aprzeuncści* rztź lików traktowana 
jest jedynie jako ży< zenie, a nie wezwanie m a­
gistratu, bo w tej farmie nie na wiele się 
przyda, czyli, te  nie będzie spelnu ną.

W racając do kwestj m arjusra, notujemy je­
szcze, te  oprócz omawianych ju t  spraw, zapy­
tuje o n : a) czy jest wskszaneni i jaki wpływ 
na ceny n-ęsa wywarłoby otwarcie składu tn ę- 
ja , sprowedtauego z prow incji; b) czy naletałoby 
urządzić j tki z kcóskiem m ęiem i c) czy by­
łoby rs taz an em  wprowadzenie u nas^; tak  j^k  
w W e iniu, sprzedaż" tanich ryb morskięb i 
nawiązanie w tym celn stosunków z akcyjtem  
rjbarkiem  t warzystwem niemieckiem .Nordsee* 
w Brem u ?

Od Administracji.

„WRZOS"
M irji Rndziewi zównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonent, nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 halersy ma komplet w Adm.nistracji 
D«ie ttika t-olsk. Wysyła się tylko za gotówkę

K R O N I K A .
P r z y  z e b r  an i ach  p u b l i c z n y c h ,  z a b a ­

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u ro ­
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we  w s c h o d n i e j  Ga l i ­
cj i  i n a  T o w a r z y j t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

L W Ó W  13 grudnia,
S t u  p o a t i t r o .  Goćz>~a 12 w południe: 

Ciepłota — 6 R. Pogoda.
Towarzystwo d la  popierania nauki pol­

skiej we Lwowie (archiwum Beruardyńsiie) 
uprasza wszystkich iyczl wych, którzy pcdjęli się 
jedracia członków, o zwrot list składkowych do 
koń^a grudn.a rb. Pówuiei uprasza cztouków. zale­
gających z wkla ikami, o wyrównanie ich do 
końca roku.

Promooja P. Józef Wilhelm M i n a s o w i c z ,  
rodem z Kr»k< n i  otrzymał wczoraj na wszechnicy 
krakowskiej stop’eń doktora pr .w.

Z Kasyna miejskiego. Poniewat wszystkie 
bile*y na wieczory reklamowe ju i ro.sprzedaoo. prze­
to czyniąc zadość tyczeniu c fńnków uchwi l i wydział 
□rządzić jeszcze jeden wieczór w poniedziałek 15 
bia. Bd^ty wrd<je aanC‘ Luja od piątku 12 bm.

M łod leż P1 zy praoy. Dnia 1« bm. (w so­
botę) o g-dume 5 odbędzie się w sali 1 na uni­
wersytecie VII posiedzenie Kółka polonistów1. Na 
porządku dzi-unym: 1. Dyskusja rad odczytem p.
Eugenii sia Kuci arsk ego p- .Liryka Adama Asoy- 
ka*. 2. Lektura ustępu z dzieła prof. B 'i|:knera: 
.Dzieje literatury p-lskiej w zarysie1. Wiek XVII 
zagai p. Stanisław Kossowski1

Na dochód Towarsystwa szkoły Indo­
wej Zarząd K la im. Adama Asnyka, poleca pię­
kne wyroby terakotowe z fabryki Olesk rj, jak urny, 
wazooy i t o Miejska wystawa okazów priemysłu 
kraj., plac Halicu I 10.

Komisja lekcyjna Towarzystwa bratn iej po­
mocy tłu laezów wszechnicy, poleca ukwahfikowa* 
oyih korepetytorów i nauczycieli domowych, jakotei 
zajmuje się pośredniczeniem w udzielaniu zajęć biu­
rowych. W sprawach lekcyjnych urzęduje na uni­
wersytecie w sali VIII od. godziny 12 do 1 w po­
łudnie. W sprawa h zaś biurowych w lokalu Towa­
rzystwa (nasai Mikolasi ha II p.)

Z T o w a-sy s tw a  * z»j «  nj ch ubezpie­
czeń. Di jrdnrgo z pism lwowskich donoszą 
z Wiednia, te komisja mimst-rjalna, którą powołano 
do zbadania stosunków w krokowstiem Towarzystwie 
ubezpieczeń, wskutek broszury . Poinformowanegoa, 
ukończyła ju t swe prace i zł< tyła sprawozdanie 
przełotooemu swojemu p Wolffowi, a ten je przed 
stawi p. Koerberowi. Na tej podstawie nastąpi od- 
powiedt dra Koerbera, na in~n. interpelację posła 
Dsszyó&kieKO.

Gwarancja kroju  dla w kładek w Banku 
krajowym Uchwała S jmu z do a 8 Hpca b. r., 
w sprawie podwyiszenia gwarancji funduszu krajo- 
w *go za zwrot i oprocen-owame wkładek orzczędno- 
ści, lokowanych w gal cyiskim Banku krajowym ał 
do wys, kości szesnastu mi jonów koron, uzyskała 
cesarską sankcję. Ministerstwo zatwierdziło równo­
cześnie uchwalona na tern sam m posiedzeniu sej-
mo |  em zmianę § 89 statutu B nku krajowego co
do minimum wkładki na 10 koron oznaczonej i co 
do poręki wkładek i oprocentowania przrdews*ystk'*m 
aktywami i funduszem rezerwowym Banku, a w dal 
szym rzędzie gwaramją kraju.

Wieczór adw entow y, urządzony przez pacie 
Sa’om*jki, o którym wspetnn eliśmy przed kilku 
diia n:, odbędzie się w salach K s na w< jtkowegi 
w niedzielę Ii-go b. m. W pr gram aitysfy zny
wejdzie śpiew panny Matyi iy Rnlównej, g i pia-
n stk.ii panny Prasthdównej, deklamacja p Z gmunta 
Kubickiego i koncert muzyki wcj-kowej. C-ny 
wstępu oznaczono bardzo niskie, bo tylko po 2 ko­
rony. leząc w to ju i heib.ię lub przekąskę. Bilety 
na wieczór adwentowy są do nabycia wcieśnhj w 
cukierni Szolca, a w dzień rautu wieczorem przy 
kas e Kary a wo.stowego od tJ-j godziny Początek 
rautu o godzinie 8 rj N e wątpimy, te publ.czncść 
n e poskąpi gresza dla Salomejek, które wobec ar «- 
g ej zimy tegorocznej mają duto — d ta ub g ch 
do zaopatrzenia.

S z p i ta l i!  iw . Zofji oddaje od 25 lat nie­
ocenione usługi zastępom biednych chorych dzieci, 
który h rodzice, nia mogąc i nie umiejąc pielęgnu 
wać ich w domn, zawdzięczają często powrót do 
zdrowia swych pociech, umiejętnemu leczeniu i sta­
rannej opiece, jakiej mali parjmci doznają we wspo 
mniaoym zakładzie. Trudno opisać do głębi wrtrzą- 
s jące uc ucie, jakiego doi ni je się p-zy zwiedzaniu 
tego przytułku r e pica "tycfi miiuczkicb, który n  
ndziałi m zjawiłoby s ę, jedynie radość i wesele b ji 
powinny.

Nic tak nie wzrusza, jak cierpienie dziecka — 
to teł nie ma cbyba człowieka o tak osrbłem sercu, 
by mu nie usonie hnęła się myśl sprawienia prze­
lotnej bodaj reaości, b ednemu choremu dziecku.

Sposobmść ku temu na srza się wlaśaie wraz 
z nadubodząią .Gwiazdką1, która swego czsąu 
w betleemsk'*j ziemi uświęciła jako symbol współ­
czucia i lrto'ś i cierpiącym i nieszczęśliwym. Z rząd 
i opiekunowie szpitalika prrgoęliby tak, jak co roku 
urządzić i ob.cme .Drzewko1 dla leczących się tamte 
dzieci, lees niestety skromue fundusze zakładu, nie

pozwoliłyby na spełni-nie tego dość kosztownego 
projektu, gdyby nie ofiarność społeczi ństwa, do któ 
rej się odwołuje, z pewnoścą nie darrmuie.

Kałdy d mi, czyniący wrsole przygotowania do 
bliskiej gwiazdki, nie ścierpi myśli, by dzień ra­
dosny dla jego dzieci — mytych i dobrze odzianych

nie sprowadził bodaj przelotnrgo uśmiechu na 
wyrbudzoue, cierpieniem ś iągn ęte twarzyczki pa­
cjentów szpitalika św, Zofji N e wątpimy. te składki 
i dary, w jakiejkolwiek postaci, popłyną obficie, tak, 
te nietylko drzewko nginać się będzie pod ciętarem 
rozweselających oko przysmaków, zabawek i świe­
cicie!, ale i pod drzewkiem niejedno maleństwo 
znajdzie sukienkę, buciki, ciepły płaszczyk, który 
zabezpieczy je od chLdu i ponownego zaziębienia.

Wszakłe to sa n Chrystus, którego w elkie 
święto się zbliła, powiedział: .Kto daje jrdaemu
z tych maluczkich — mnie daje 1 *

Wszelkie datki, czy to w ubraniu, jedzeniu,
zabawkach, czy pieniądzach, przyjmuje, jak lat po­
przednich, pani profesorowa Schrammowa, ul. Sykstu- 
ska 1. 23 — I piętro.

Płaco katechetów  szkół miejskich. W 
sprawie tej, poruszou-j przez nas przed dwoma
dniami, piszą nam z di b ze pomf irmowsnej strory, 
co na.tępuje : Zachodzi tu prawdopodobnie mistyfi­
kacja, albowiem płac katechetom szkół miejskich 
bynajmniej nie zamykano, nawet tym, którzy rostah 
s nowym rokiem szki Inym przeniesieni z jednej
szkoły do innej; nie czyniono tego lem bardziej, te
jest to zupełaie wszystko jedao, w której miejskiej 
szkole daoy - ateebeta uczy. pobory bowi-m są te 
same i pł-cącą jest takłe jedna i ta sama kasa m. 
Lwowa Dlatego tet bez względu na szybsze lub 
późniejsze wystawienie dekretu, katecheci przeniesie­
ni mogą bez przeszkody i jakiejkolwiek przerwy po­
bory swe w k»sie miejskiej pnd jmować, co t- ł 
rzeczywiście niemal wszyscy czynią. A zauwaiyó tet 
wtrto, te wielu księły katechetów zwykło podejmo 
wać swe płace nie co miesiąca lecz odrazu za kil­
ka miesięcy ju i upłyuionych. W końcu dodać uale 
ty, te ani w magistracie, ani w radzie szkolnej 
okręgowej o dekrety nikt się nie upomniał. Ala 
oaiatei zne dekrety znajdują się jui u prezydenta 
miasta i tymi dniami będą komu nal ty doręczoo*

Lokat b u r s  sanitarnego. J.,k szewc nie 
ma ulu siebie dobrych butów, a k awiec całego sur­
duta tak pom ‘■szczenią miejskiego biura sanitarnego 
razi zupełnym brakiem uwagi na wzg'ędy sanitarne 
Do r>f?rentów wchodzi się wprost z sieni do izb 
ponurych i wilgotnych, służących zarazem za suszar 
nię drzewa, którego cały stos l_m zwyale s oczywa, 
oraz za przybytek słuiby biurowej, której obecność 
i to w oddaleiiiu kilku kroków od biurek urzędni­
ków — jest d a interesentów wprost ienującą. Dj 
prawdy, śmiać się ch e na mysi, te takie stesunk. 
zdrowotne panu ą właśnie w tym departam ie — 
w sąsiedztwie fiykatu! No« j fizyk będzie miał 
odrazu pracę, aby spowodować zmianę tego uiehy- 
gtenipe-nrgo stanu rzeczy.

Obiecanka cacanka. Dowiadujemy się, te 
liczny szereg urzędników magistratu ma przy 
rzeczoną za rozmaite szczególne p-ace, wykonywane 
w roku 1901, akromuą remunerację- Odnośne or 
gana przyznały ją jeszcze na wiosnę, ale ostatni głos 
ma rada miejska Na porządku dziennym figar uje 
ten punkt przeszło pół roku, — ba, n k się kończy, 
z-ma twarda, święta nadchodzą — a przyrzeczenie 
jakoś sp-li ć się nie moie Czyby ak na dzisiej 
szem tajnrm posiedzeniu rada miejska nie ilitowata 
się nad tymi cierpliwymi pracownikami? M->my na­
dzieję, te ref-renci tych spraw. pp. dr. Marjański 
i Gubrynowicz, znani z energji, a przychylności dla 
urzędników, poproszą kolegów o chwilkę ezasu, 
w celu U' h wal en a rernuoeracyj.

Pogrzeb i. p. M ani Joklssównej odwo­
łany. Zapowiedziany na dzisiaj pi grzeb ś. p Mar i 
J'k is’ównrj n i e  o d b ę d z i e  s i ę ,  zwłoki bowiem 
władze rosjjskie wstrzymały n« granicy, albowiem 
nie postarano się zawczasu o pozwolenie ich prze­
wiezienia. Rodzina poczyniła natychmiast potrz bne 
st raoia i zapewne w tych d 'i ch zwłoki śp. zmar- 
lej przywiezione będą do Lwowa.

B rus drewniany w Rynku. Jak aię do- 
wiłdujemy, ju t z p-zysHą wiosną Rynek lwowski 
ma otrzymać bruk drewniany, w miejsce dotych­
czasowego. Istotnie najwyższy ju t czas aa tę are­
formę*.

Nieporosn.ai nie aEchaa z .Kołem pa­
nien1. Z powedu sprawozdania naszego o .Pod- 
wirczorkua, urządzonym przez K< lo pmien w kasy­
nie mirjzkiem, otrzymujemy następujące sprostowa­
nie ze strony ,E  bistów* :

,Na podstawie § 19 twierdzimy, t« nieprawdą 
jest, jakuby ,Ecboa miało śpiewać na .Podwieczor­
ku K jU panien*. N.tomiast prawdą jest, te .E  bo* 
wcale nie było proszone o udzal i h e z  w i e d z y  
u m i e s z c z o n e  w p r o g r a m i e  — i z tej tyl­
ko przyczyny .skrewiło nie przeprosiwszy*.

aNa podstawie § 19 u. p. prosimy o sprosto­
wanie, te nieprawdą jest jakoby w ,E  hu* by i 
s t a r z y  k a w a l e r o w i e ,  (co nam szczególnie w 
npinji .Koła panien* mogłaby szkodz ć). Nat >mi; st 
pra *dę j*st, te najstarszy z kawalerów do .E  ha* 
należących, n ie  p r z e k r o c z y ł  j e s z c z e  t r z y ­
d z i e s t k i .  Z poważaniem Ifr M ieczysław Szenk, 
wiceprezes Tow. śr!iew. ,E  ho*.

Szaleńca we Lwowie. Kurjer -Lwowski 
dowiaduje s ę, te do ofi>r szuLrki lwowaki'j uale- 
11 także śp. Koczorowski, ofi -jał namiestnictwa, któ­
ry jako zsrządzsjąry funduszami wydawnictwa ru­
skich książek szkolnych, popełnił tam defraudację ra  
30 00 ’■ kor. Do procesu jak wiadomo, nie przyszło, 
gdyż Koczorowski w Brygidkach zachorował i umarł. 
Jaz wyniki, jednak z a tów śledztwa, był ou jednym 
z nsjzapamiętalszych graczy i ulubionych gości w ka­
wiarni .Metropole*.

Mróz a  tramwaje. Dzięki mrozowi, jaki 
Lwów opanował, od dni kilkunastu szyby wozów 
tnm i »jo«v h, tak elektryczny h jak i konnych, po­
krywa gruba warstwa białego: lodu, który uniemo­
żliwia jadącym pasażerom orjentowanie, gdzie sie 
znajdują Wskutek tego, wielu jadzie dalej niż pr» 
gn e i potem piechotą wracać musi. Jedyny na to 
sposób, by koodu torowie wywoływali gl ,Suo i wy 
raźnie nazwę każdej stacji, przy której się wóz za­
trzymuje. Dawniej, pilnowali tego konduktora *ie 
i śnmiennie kałdą stację wywołjwali, dziś, w *zlo 
to widocznie w zapomnienie i konduktorowie tylko 
te stacje wywełują, na których sekcja się kończy 
D‘ brztby więc było, przypomnieć konduktorom ich 
obowiązek. Aoi to kosztów tadnych u e pr7Tczyni, 
ani tet zbytnio samych konduktorów uie sfatyguje, 
a podr ż-ii wbrew wcli dalej o i  im trzeba jtździć 
uie bedą.

Kontrola szynków. Ajent policji Przestrzel 
ski, kontrolując wczoraj w uocy uczęszczane przez 
złodziei szynkownie w okolicy Kleparowa i ulicy 
Słonecznej, napotkał w nieb i aresztował czteru za­
wodowych i wywołanych ze Lwowa złodziei: Karola

Kómgsfelda, Stefara Barabę, Filipa Kowalskiego 
i Mi. hala Raka

Z tajemnic gimnazjalnych. (Autentyczne). 
Obok otworzonych drzwi, prowadzących do pierwszej 
klasy, przechodzi jedeu z pref-sorów i słysząc w kla­
sie wrzask i bsłar okropny, staje w drzwiach i wo­
la głuśno: .Cicboa — Rozkrzyczana młodzież mil­
knie Koło drzwi stci malutki, nazwijmy go — Ad.df 
Tigerinlch. Ręce w kieszeniach — buń zuczna mi­
na. Na . cicho 1* profesora, zwraea d>ń dumnie 
głowę, obrzuca go prgurdl.wem spojrzeniem i mówi 
opryskliwie: — .Po co pan profesor tik krzyczy? 
Pan profesor i tak n>e uczy w naszej kl sie.. Pro­
fesor: — .Będziesz ty cicho smarzaczuł* Tiger- 
toitch .Ntfi paule pft f sor, takich wyrazów^ 
porządnf ludzie nie lftyWają ł*

1 co zrobić z ta*imi T g*rmil.hem?
DjabLk drnkarsKi. W przedwczorajszą ko­

respondencję z Ra»y wkradła s;ę omyłka, a mia­
nowicie zamiast nazwiska .Moses Grane-*, wydru 
kowano .Moses B euer*‘

Wypadek przy budowie. Z Borysławia do­
noszą, te wczoraj wieczorem osu ę'a się bryła ziemi 
przy budowie zbioruika Towarzystwa Laroackiego 
i przywaliła klatkę piersiową robotnikowi Michałowi 
Torskiemu. Nieszczęśliwy zg oąl na mie,scu

N ow y teren w osku  ziem nego W Bory­
sławiu, w kopalni wesku Laenderbanku, puszczono 
w ruch nowy tereu woskowy, dawną kopalnię 
Bringsa.

R otm istrz  d e frau d an t. W Wiedniu, w in­
stytucie weterynaryjnym wojskowym, sprzeniewierz} 1 
rotmi trz Gutt 20 000 koron.

Pożar. W i e d e ń .  iTel) Wczoraj z niezbada­
nej dotychczas przyczyny, wybucbl wielki potar 
w i bryce tkai n firmy Druts. h i synowie n-zy 
Scbottenringu. Potar zniszczył zapa-y towarów, prze 
rzucił s ę  tal i« na mieszkania prywatne i wyrządził 
w nich sv.kody. Komunikacja przed palącym się ro- 
mem przez dwie godziny była zamkniętą Dia utrzj 
man a porządku zarekwirowano wojsko. Szkrda, wy 
rządzona przez p żar, wynosi przeszło 300 000 k- 

Eksplozja dynamitu. D o r t m u n d  fTel.) 
W szyoie .Gnsisepau’ eksplodowało 5 do 6 tysięcy 
klg. dymmitu. 0 osób zg tięlo, wiele jest rannych 

S tuT  pogody v  Europie. (Sprawojama 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
1 I-go, godzina 7 rano notują: Haparanda + 1 1 ,
Wirdeń —5 0, Pola + 1 2 ,  Budapeszt —9 ’0,
Florencja + 5  9, Biarritz + 4  6, Porył —5 4,
Monacbjum —5 5 , Berlin —4 0, Memel 
Wilno —9 0, Bregencja — 7 5, Gorycja 
Rzym + 6  4. Petercburg — 10 7, MosLwa 
Płytka depresja barometryczna rozszerza się 
Europą południowo-zachodnią i m rz*m S ódziemnetu, 
podczas gdy o wiele więkstę. część Europy pokryta 
jest wysokim stanem barometru z jądrem maksy- 
milncm ponad południowa Skandynawją W Austro 
Węgrzech panuje w godzinach porannych pogoda
przeważnie mglista i zimna, na północnym zacho­
dzie i polu Iniowym-wschodzie bardzo zimna. O^u 
dów nie zgłoszono ładnych. Prng oza: Przeważnie
pogodnie, miejscami mglisto, silny mróz

- 7  2, 
+ 0  3. 
— 9 2 
ponad

B orysław . (Poświęcanie kościoła). Dr-a 4 
b. m., jako w dzień św. Barbary, pa ranki górni­
ków, poświęcił w B rysławiu ks proboszcz G.oma- 
tf nowy kuściół, win esiony ze składek miejscowych 
przeasięb orstw i robotników naf owych.

B rody (Obchód narodowy). Staraniem tutej 
szego .Sokoła* ku ~ucz zemu 72 iej ro znicy po 
wstania l-stopadowego odbędzie się, dnia 13 b. m , 
w aa i Towarzystwa mnzycznego, uroczysty wieczór 
z bardzo obfitym, odpowiednim programem.

Z  kresów.
Suss&wa. (N adm ie honorowego obywatel­

stwa), Tutejsza rada miejska zamianowała jedno 
głośnie właścicieli dóbr i radnego miejskieg i>, p. 
Neumanna Barbera, w uznaniu jego działalności ua 
polu n u m a n i t a r n e m ,  obywatelem honorowym.

* Eam orystyom y kalendarz Śmigusa aa
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustrr 
ej mi a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnyru, mega nabywać prt aumeratorowie Lzi< n,it 
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 ct. (70 h a l) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztowa 12 ct.

* D en tv s t»  L. W ik to r  po uzupełnieniu stu- 
djów dentystycznych na dwóch uniwersytetach i za­
granicą p o w r a c a  do L w o w a  na stale zamie­
szkanie

* Szkeła muzyczna M Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zost-jąca pod kierownictwem p of Henryka Met- 
rera-Szczawidskiego, przyjmuje wpisy w lokato szkoły 
ulica Tentr-in t 1. 16, m ęizy  godzi .ą 10— 1 przed pot 
i od 4— 6 popołudniu. 140?

* 40.000 koron wynosi g łta a a  w rgrana w^deński-go 
Tow. przeruy łu aitystyczuega Zwracamy uwa?ę naszych 
czytelników, iż ć ą g  lienie odbęd ..e się nieodwołalnie dnia 
15 stycznia 19 3 r.

* Nadzw yczajne walne zgrom adzenie członków Towa­
rzystwa umwt-sytetu lutowego im A J .m i Mickiewicza 
we Lwowe, odbędzie się dnia 6 g r u d n ia  b. r. w sali 
własnej o godz-me 7 wi-cz -rem, w razie braku kom- 
,1 tu o  g o d z iD ie  8 wieczoiem. Na p o rz ą d k u  dziennym 
1. Ke-ygoa. ja i wybór prrew-dniejąc g i

* W Czyt lal akademickiej w poniedziałek, dnia 15 
grudnia b. r o godzinie 7 wieczorem w III s li um 
w eisibdu  od1 ęłzie się wUne zgromadzenie człoakow 
Czytelni akademickiej.

* W Czytelni kobiet (Zielona I. 4) odbędzie s 'ę  
walne zgiomudzi-ni - w sob tę dnia 13 grudni3 b r. o go­
dzinie p-1 dn 6 wieczorem, w a z e  braku k u m + tu  o go­
dzin e 6 wieczorem. — WydiS ł uprasza wszystkich 
swych członków o jak u-jliczu ^jsry udział

Zwraoamy awagę Sziaownych Czytelników .D zien­
nika* t a  auotis zamieszczony w jutrzejszym numerze 
firmy Siuger et C >m j ,  m jącej na £ ła Izie najlepsze 
maszyny do szycia. Szczególniej ss godne uwagi mag.yny 
do szycia, wykonywają ;e prześliczne hafty. 912

Zmarli:
Karol N e  g r u s z ,  inżynier, zmarł w Samborze w 66 

r. ż y c ia .

N r. 49  „ B lu s z c z u ”  w y sy ła m y  d z iś  
n a szy m  p re n u m e ra to ro m .

Mutauti literacku i artystjczne.
B tepsrtoar cefctra a łta jsk ieg o  w e  Lw ow ie. 

Dziś w p i ą t e k  na ogólne żądanie (popularne 
przedstawienie po cenach zwykłych dramatu) .W ar 
sz wianka*, pieśń z roku 1831, t-r—z St Wyspiań­
skiego. Występ gościnny Heleny Modrzejewskiej; za­
kończy .Jaś i Małgosia*, bajka fantastyczna w 3 
aktach Humperdincka.

Jutro w s o b o t ę  po raz pierwszy .Manowcami* 
(,Z> detonr*) komedja w 3 aktach z francuskiego 
przez H-nryka Bernsteina.

W n i e d z i e l ę  przedpołudniem o godzinie 
12 V, B koncert gal T iwarzj i t r  1 muzycznego. —

Popołudniu o godzinie 3 1/* .Weroni.d*, operetka 
w 3 ktach Messager’a. — Wieczorem o godzinie 
7 (po cenu h zniżonych) na ogólne iądsnie 
.Makbet*, trag-dja w 5 aktach W. Szekspira. Wy­
stęp Heleny Modrzejewskiej

W p o n i e d z i a ł e k  .Manowcami*, komedja. 
Bepertoar Filharmonji lwowskiej. Wp i j  

t e k ,  dnia 12 grudnia, koncert towarzystwa śpie­
wackiego .Lutnia*, ze współudziałem orkiestry Fil- 
harmouji. Wykonanym zostanie utwór muzyczny 
Danda . Pustynia*-

W to  bo tę ,  duia 13 gruduia, wielki knuc-rt 
filharmouiczuy, ze współudz.atem Maurycego Rosen- 
thsla, p auii ty.

W n i e d z i e l ę ,  dnia 14 grudnia, koncert po-

Z F iJh a  mouji Koncert ze współudziałem 
Maurycego Rossothala, który cbudził tak wielkie za- 
iuteresowanie, odbędzie się jutro w sobotę W nie 
dzielę, w koncercie popularnym bierze udział sym- 
patyzna śpiewaczka koloraturowa, p. Ludwika Ma­
rek Onyszkiewiczowa. Arystka odśpiewa ar>ę z opery 
Mozarta .11 re pastore*, a nadto szereg pieśni Pi 
Dińskiego. Czajkowskiego i Niewiadomskiego. Na 
ponieduałek i rtorek udaje się orkiestra Filharmonji 
do Krakowa, gdzie w tych dmach, daje w tamtej 
szym teatrze dwa koncerty syn foniczne.

N stępny konc*rt odbędzie s ę lope.ro we 
czwartek. Będzie to koncert kompozytorski Henryka 
Melzera, składający się wyłącznie z utworów tego 
muzyka.

Trsrei wieczór Fiszera. Ponieważ na dwu 
poprzednich wieczorach nieocenionego Gustawa Fi­
szera brekfo bdetów i wiele osób odeszło od kasy, 
urząlza p. F s  er w niedzi lę d. 14 b. a .  t r z e c i  
wieczór z zui»Mflie nowym programem.

Z g a l T o w arzy stw a  m uzycznego Próba 
generalna w IX syrafooji Be-thorena oobędzie się 
w piątek, 12 grudnia o godzinie 4 popołudniu 
w sali Domu narodoego. Na próbę tę zaprasza sir 
członków chóru gal. Towarzystwa muzycznego 
i członków tow śpiewackiego .Lutnia*.

IX symfonię wykona Tow. muzyczne jako drugi 
koucert z*ycz>jny, w niedzielę, 14 grudaia z okazji 
roi znicy urodzin Beet.hr rena.

Z a j i t a w y  obrazów . Dzisiaj otwarto zapo­
wiedz aną wystawę gwiazdkową, na którą złotyla się 
liczna bardzo kolekcja prac naszych i zamiej cowych 
artystów. W wystawie biorą udział: Augustynowicz. 
Batowski. Bratkowski, Drożyński. Dębicki, Dulę- 
bianka Fałat, Gawlikowski, Gramatyka, Harasimo­
wicz, Kochano ski, Piotrowski, Rejchan, Reyzner, 
Rozwadowski, Rybkowski, Sozański, Szczepański, 
Wachtę!, Wioteruwski i Zuber.

Niezaleioie od wystawy szkiców, otwarto takie 
osobną wystawę rzeźb artysty Stanisława Ostro 
wskiego Wystana ta mieści się w środkowej sab 
Towarzystwa sztuk pięknych, a obejmuje około trzy­
naście prac tegoż artysty.

W teatrze Saa Oarlo w Neapolu, śpiewać 
będą w sezonie karnawałowym dwie Polki: Kru-
szelnicka i Fiokertówna.

Poważne upomnienie.
S losunki narodowościowe w szkołach śre­

dnich Galicji wst-hodniej doprowadził? już do 
tak opłakanego stanu rzeczy, że prezydjum 
krajowej rady szkolnej poczuło się do obo­
wiązku zabrać głos do kierowników z bardzo 
powainem upomnieniem.

Poiawil się właśnie okólnik tego prezydjum, 
z datą 8 bm., do 1 597, wystosowany do wszy­
stkich dyrekcyj szkól średnich i dyrekcyj setni' 
narjów nauczycielski:.h, a który brzmi do­
słownie :

.W  osta n ,h  czasach zaszły w niektórych 
zakładach zdarzenie godne ubolewania, a mia 
nowicie namiętne, tchnące prawie nienaw ścią 
wystąpienia młod-.ieży jednej z narodowości, 
kraj nasz zamieszkujących, prze .w drugiej. 
Było to dowodem niewczesnego, szkodliwego, a 
z celami wychowania wprost sprzecznego roz­
politykowania młodzieży, zaś grona nauczyciel­
skie nie zajęły wobec tęga objawu stanowiska 
dość stanowczego i pobłażały niekiedy zbytecznie 
karygi dnym wybrykom.

Takie objawy zatrważają i napełniają tro ­
ską wszystkich obywateli, prawdziwie kraj m i­
łujących, a rada szkolna krajowa, stojąc na 
straży pomyślnego rozwoju szkoły, zgodnego 
z jej zadaniem i charakterem, musi stanowczo 
wystąpić przeciw rozterce, wszczepionej w młode 
umysły.

R id a  szkolna krajowa chce i pragnie, aby 
wychowau.e m<’ ;dńeży obu narodowości oparte 
było na naród j^y ch  p-dstaw acb, aby pielęgno­
wano cześć dla narodowej przeszłości, aby mło­
dzież ukochała swój język, swoją literaturę i 
czciła wielkich mężów swego narodu, ale uie 
maże dopuś ić, aby wychowanie to wyradzało 
się w niechęć lub nienawiść ku jakiejkol ^iek, 
a najmniej ku tej narodowości, z którą łączą 
dzieje i wspólne pożycie.

Rada s,'kolną krajowa pragnie owszem, 
aby młodzież szkolna, mi.‘ując gorąco sw ij na­
ród, uczyła się cenić i szanować naród bratni, 
a nabywając prawdziwego wytształcema, usżla- 
cbetn.la swój sposób myślenia, rozszerzała swój 
widujikrąg duchowy, szanowała cywilizacyjne 
zasługi wszystkich narodów, a natom iast po­
zbywała się ciasnych uprzedzeń i me dawała 
do sienie przystępu podszeptom, wiodącym do 
zarozumiałej wyłącznoś ■ i przesadnej pychy 
narodowej, która c ę + j  prowadzi do zatracę 
nia prawdziwej kultury i do zdzczenia. Do te­
go wielkiego celu zdąż-ić powinni w swrj wy­
chowawczej pracy wszyscy nauczyciele; najob­
szerniejsze pele dz ałauip, ob-uk kierowników 
s kól średnich, mają jednak księża katecheci i 
nauczyciele historji powszechnej, bistorji kraju 
rodzinnego, języka i literatury ojczystej. O ii 
mają najwięcej sposobności do \ pływania na 
u *.ucie i wyobraź uę, a przejęci duchem zgody 
i miłości, mogą wpływ ć pojednawczo, mogą u- 
spofcajuć wzburzone namiętności w młodych dur 
szv h  i odwodzić uczniów od szaodliwyofe a 
nienawistnych wykroczeń. Szczególnie nauizy- 
ciele języka ojczystego m ają do tego pole ob­
szerne, tak w nauce ustnej, jakoteż przy zada­
waniu i odczytywaaiu opracowań p imiennych, 
w których uczniowie często dają f Igę swej wy- 
ohraźai i swoim uczuciom ; to tf ż należy uni­
kać tematów, które mogłyby pc dsycać pochop- 
ność mhdzieży do politycznych wycieczek, a w 
r-izie, gdyby te się mimo to pojawiały, wyka­
zać ich niewłaściwość i wzbror ć je stanowczo.

Najważniejszem zaś poparciem dążenia ku 
zgodzie i dobremu porozumieniu będzie własny

przykład w stosunkach urzędowych i towarzy­
skich, a szczególnie w postępowaniu z mło­
dzieżą, bez wzdędu na jej pochodzenie; bidzie 
mądre, a cieple słowo przestr gi i pouczenia 
wobec uczniów, wyglądających od nich rady • 
pomocy.

Za przykładem swych wychowawców, m ło­
dzież wnet przestanie dzielić się na wrogie 
obozy i spoglądać na siebie niechętnie, będzie 
jak dawniej — a jak to na szczęście i teraz je­
szcze dzieje się w zakładach waśnią narodową 
nictakłócoaych — łączyła się we wspólnych 
pracach i zabaw ach; zakłady, różniące się ję ­
zykiem wykładowym, nie będą zamykały ■ ę w 
ciąsnem kole uprzedzeń i nie będą wyrabiały 
« nit"ewłści; * goryczj,;
'^ o d K w a '‘ rozterka, cła Bóg, przómińie, nie 

zrządziwszy dotkliwej, trw de j szrudy.
R ada szkolna krajowa wzywa usilnie 

wszystkich przełożonych szkól i wszystkich nau ­
czycieli go zgodnego 1 wytrwałego współdziała­
nia w tym celu, a zarazem przestrzega, że bę- 
d-ie musiała bardzo stanowczo w jrstąrć  prze­
ciw każdemu usdowaniu, które zamiast godzić 
i jednoczyć, chciałoby waśuić i jątrzyć młodo­
ciane serca i umysły.

G. k. namiestnik: 
Pimriski.

t  Wacław Sabierafiski.
Ciężki cios dotknął wszechnicę lwowską, a 

wraz z nią cały świat naukowy polski. Dosiaj 
urzed godziną 5tą rano zakończy! żyt ie p r  f-;sur 
wszechnicy tutijszej Wacław Sobierański, doktor 
filozofji i medycyny, pr fesor firmak»logji i 
firmukcgnozji na uniwersytecie tutejszym, mąż 
głębokiej nauki, autor wielu dzieł naukowych, 
człowek zacny i powszechnie szanowany.

Nieboszczyk urodź 1 się w Płocku r. 1861; 
liczył więc zaledwie lat 41. Był synem tam ­
tej izeeo rpjenta.

Studja gimnazjalne kończył w Warszawie, 
noczem uczęszczał na wszecboicę beideloerg+ą, 
gdzie uzyskał doktor it filozofji Był nas’ę mie 
asystentem przy katedrze chemj< na wszechnicy 
warszawskiej, a późiiej asystentem Bunzena w 
H idelhergu .

Sfąd przeniósł się do Strassburga, gdzie 
uzyskał doktorat m -dytyny, a wkrótce został 
asystentem, i docentem n« wszechnicy w Mar­
burgu. S ąd w roku 1896 powołano go na 
wszechnicę lwowską, gdzie, jako profesor i U- 
czooy. stal się chlubą wydziału medycznego.

Od dłuższego czasu zapadał na chorobę 
płuc, która też przecięli, pasmo pożytecznego ży­
wota.

Nieboszczyk pozostawił matkę, żonę i troje 
drobnych dziat >:k.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie­
działek, 15 bm , o godzinie 1 1 ‘j rano. Zwłoki 
m.dą odprowadzone na główny dworzec kole­
jowy, skąd przewiezioue być tra  ą do Warszawy.

Miarswania i przeniesienia urzę­
dników podatkowych.

Prezydj :m krajowej dyrekcji skarbu zamia­
nowało p o b o r c a m i  p o d a t k o w y m i  w IX 
klasie rangi kontrolerów podatkow ych: W łady­
sława Kohylańskingn d i  Ż biego i Stanisława 
Tuurnellegc d .  Jordinow a; oOcjcła podatkowe­
go Władysława Sozańsaiego do oddziału poda­
tkowego starostwa w K dumyji i kontrolora po ­
datkowego Michała Kopystynskiego do Dukli; 
dalej k o n t r o l o r a m i  p o d a t k o w y m i  w X 
klasie rangi ofi j  1 >w p dat kowycb : Kazimie­
rza Pędracki go d 1 E l za, Alfreda Hellera do 
Starejsoli, Józefa L sikiewic^a do NowegosioU, 
Franciszka B lińskiego do B iryni. Kamil a Strój • 
nowskiego du Lutowisk, Tad-usza Niklewicza 
do Rudeir, Jdina Cichockiego dc W  ijnicza, Ot- 
mara Ciliń<kiego do Satrala, Alberta M hra do 
Skołata, Kazimierza Wąsowicza do Źsbna i 
Franciszka Brożynę dc G h lic; następni- o f i ­
c j a ł a m i  p o d a t k o w y m i  w X klasie 
rangi kontrolorów podatkowych: E igenjusza 
N żankowskiego do Żółkwi, Juljussa /M iera do 
Tarnopola i Bizyltgo Hawrylowa do Drab by­
cza; — tudńeż adjunktów podatkowych: Wło­
dzimierza Komorowskiego do Tarnop la, Jana 
Wiluaza dc Chodorowa, Walerego Gędzierskie- 
go do Drohobycza, Józefa Brykowicza do Ko- 
zowy, Jana Śliw ińskitg) do Daliny, Józefa Po- 
piłkę do Żółkwi i Jerzego M trtyniuka do Za- 
Ieszc7yk; wreszcie a d j  u a k t a  mi  p o d a t k o ­
w y m i  w XI klasie rangi: podoficera racb. I 
klasy 90 pułku piechoty Franciszka L ję do 
R adom yśla; praktykantów podatkowych: A rtu­
ra D ibu-ń^kiego do Niska, W alerjana Rom ań­
skiego da Radziecbows, Aleksandra Niemrzew- 
«kiego do Grzymsłowa, podoficera rach I klasy 
22 rulku obr. kraj. Antoniego Domańskiego do 
Radiow a: praktykantów prdątkow ych: Piotra
Brylskipgo do Komarna, E istachego Wolskiego 
do Mostów w elkich, Józefa Jagnsza do G orlic, 
sierżanta 58 pułku piechoty Arona Dawida 
F schmanna do Brzeska, Stanisława St akę do 
Ropczyc, Włodzimierza Boicet*ę do Jarosła­
wia, Jana Ruszczycki g i  do Tłustego, pod­
oficera rach. I kl 77 pułku piechot? Ber­
narda R  ttnera do Żnigrodu, G 1 stawi Bittnera 
do Potoita zł >tego, Grzegorza Jasńskiego do 
Cieszanowa, E j sza L°hkiego do Limanowej, 
podofi .-era ra 1. I kl. 10 pułku piechoty A iulta 
Kraussa do Ślemienia i Jana M .cbalskiego do 
Kulikowa.

Równocześnie p r z e n i o s ł o  prezydjum 
krajowej dyrekcji skarbu następujących u r rę- 
doików: poborcę podatkowego Leona Srbe ffa 
z Dukli do Winnik, k<ntroiorów podatkowych: 
B nawenturę Czaykowstiego z Wojnicza do 
Bóbrki, Eu^ea usza LitbharŁa z Sokala do Ho- 
rodeuki i Józefa Ostrowicza z B Iza do B uska; 
ofi jałów podatkowych: E nila G uię z Radzie- 
howa do Szczerca, I/nacego Lt 'pczyńsk go z 

Radomyśle do. Przemyśla, Stanisława Turkie­
wicza z Doliny d i  Z d tw i, Tomasza Lepuczrego 
ze Strzyżowa do Dukli; wreszcie adjunktów po­
datkowych: T  deuszi R issdorfera z Komarna 
do Stryja, Władysława H iroszkiewicza z L im a­
nowej do S eniawy. Mieczysława Nowaka s Cie­
szyna do Sądowej W.szni, Konstantego Iwasika 
z Peczeniżyna do G * rź  ź a, M arjana Dyoy- 
siewicza z Medemc do R  h .tyna, Wojciecha Te- 
reszczuka z Jordanowa do Niska, E igenjusza 
Korytkę z Dobczyc do Krakowa, Jatóba Gzo- 
remszyó =kt- go z Niska do Brzeżau, Władysława 
Wietrznego ze Ślemienia do Strzyżowa, Anto­
niego Becbmetiuka s Brzeska do Medemc, Eu-

Cylindry, Czapki angielskie
KAPELUSZE lodenowe plusnwe, do polowania, Plchlera. Czapki lodeaowe*

■aklono, baraekowi
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genjusza Michałowskiego z Dąbrowy do Dob­
czyc, Bronisława Stybalskiego z Ż boa do Dą­
browy i Teodora Roja z Przemyślan do Dolioy.

Zła widoki na organizacji; dobro- 
czysn; ścl publicznej we Lwowie.

Na ostc tn  em posiedzeniu rady miejskiej p. 
M rkiewicz in te rp b w a l prezydenta, jak stoi 
sprawa wprowadzenia w tycie nowej organiza­
cji dobroczynności publicznej. Prezydent wyja­
śnił, te  zalety to od przyznania potrzebnego nr 
ten cel kredytu.

Otóż — jak się dowiadujemy — sprawa 
ta jest, nrzanajmniej co do ro*u 190$, któ£ 
r" nrzyrze'rano stanowczo wprowadzenie Orga­
nizacji dobroczynności, — kapitalnie p o g r z e ­
b a n i ; .  Wynika to najpierw z tego, że gdy po­
staw ien i na posiedzeniu budżetowem magistratu 
wniosek o wyznaczenie kredytu na potrzeby 
urządzenia b u r a  opieki nad ubogimi, j k t  ż 
na zaopatrywanie ubogi h  — w kwocie 35 000 
k., iitra t wniosku tego nie zatwierdził, a 
w«f pć  naliży, czy też komisja b i d e t o wa ,  
a  cb ćby i rada miejska zechciałyby kier. s 'o - 
w i i  u ło ż o n y  już w ppwnym ponądku projekt 
budżetu. D u^im motywem, który nas upowa­
żnia do twierdzeń a że z organizacji opieki nad 
ubogimi w roku 1903 będzie znowu jeszcze 
tyUn projekt, jest to, że sekcja finansowa, roz­
patrując odiośue w ri ski sekcji dnbroezynnści, 
ni jem k jniej w świeci? orzekła, że wnioski te 
trzeba zwiócić sekcji dobroczynności dla poda­
niu j ts c z e  niektóry, b szczegół wy.'b wyjaśni ń, 
z tern, 8*ehy sekcja dobrocz>n a da t r z e c h  
m i es  i ę c y(!) uzupełnione wnioski sekcji fi n -  
sjw ej prztdł ż la. W  koć u i to nie wssa uje 
na szczerą cbęć z 1 Iwienia sprawy organizacji 
opieki nad ubogimi, że, jakkolwiek jeszcze przed 
dwoma m.esiącami sekcja dóbr czynn ś i u hwa- 
lila wysi ć do Krakowa radnego Marki-wicza 
i edn-go z ur/.ęda kó w, ażeby oui m roźnie 
przfckncali się, jak w Krakowie cała orgai izacja 
je >t urządzona i pr, wad o:ia, — m im i to, do- 
tyihczas uchwala ta  nie zosb ła wykonaną 
i pr e t i  nie ma ni ogc kt b» dokładnie orga­
nizację taką zbadał i nabrał pojęcia, jak do tej 
wa i mj  sorawy we Lwowie s ę  zabrać. Wngóle 
sp: strzelam y, ie  se- ja  do roerynna spotyka 
s:ę w sprawie swoi. h w tej mierze wniosków 
już nie z braki, m poparcia, ale wręcz z nieży­
czliwością i K k eważ* niem

Sekcja ta, j k n emniej prezyd urn miasta, 
poc ynily wiele przygotowań, prz,spos<miono 
regulamin, instrukcję dla opiekunów ubogich, 
rozm ale f .rm u^rze, ułrżono listę opiekunów 
ubogich (z której wb lu już śmierć porwała), 
a m mo to sprawa rs ta t rznego wprowLdzenia 
prawidłowej opieki nad ub gimi w życie, idzie 
jak z kamienia i jeżeli czasem postąpi o kros, 
to wnet t-ż fof.de sie o dwa kroki. A przecież 
rada miejska, nietylko pzz.-J wyborami, lecz 
i po wyborach, powinna żywo, gorąco pracować 
dla wdrożenia opieki nad uorg mi na tory, ^sk a­
żane ustawą i odpowiednie do stanu wielko­
miejskiej nędzy.

10-letni gimnazjalista szantażystą.
(Historja z bruku lwowskiego)

Wypadek, który dziś opiszemy, wygląda tak 
nieprawdopodobnie, że doprawdy, aż wierzyć 
aię nie chce, by na ccś podobnego zdobyć się 
mópl dziecięcy umysł, a jeśh się zdohyl, jeśli 
występna mvśl w młodym, dziesięcioletnim mó­
zgu powsUL, konsekwentnie przez dziecko zo­
stała przeprowadzoi ą, trzeba załamać ręce i 
nad tern dzieckiem i nad otoczeniem, które je 
wychowało.

Pewien uczeń I kiesy jednego z lwowskich 
gimnazjów, nazwijmy go Józio, syn zamożnych 
rodziców i bardzo starannie wychowane dziecko, 
rozlał mimowoli atram ent na szkolną ławkę i 
poplamił ją bardzo. Przywyczajony do pedan­
tycznej czystości w domu, był w rozpaczy, z 
powodu nieszczęśliwego wypadku. Obawiał się 
napewne kary za swą nieostrożność kto w<e, 
wypędzą go może za to ze sokoły. Tak przynaj­
mniej twierdzi j*>go sąsiad w lawie, a także 
10 letni, niejaki G ldapper.

U edny Józio b*l w rozpacry. Poplamienie 
przezeń ławki, prędzej czy później na jaw  
wyjść musi i jak twierdzi Gfidapper, wypędzą 
gc za to. Jakiż to wstyd będzie dla niego, jaka 
przykrość dla ukochanych przezeń rodziców! 
Martwił się więc biedny Józio i połykał Izy 
żalu.

Lecz coż każdy szlachcic ma swojego ży­
da, fi która dobrodziej*, znalazł go w ięi i 10- 
letni Józio, nieoirodny syn swoich oiców. Sie­
dzący obok mego w ławie szkolnej 10 letni 
Guidapper cfiarowi] mu się z pomocą.

— Sie La, Józiu — mówił — z tobą bę­
dzie teraz źle, ponieważ jednak ja ciebie ko­
cham, wybawię cię z kłopotu i wszystko ta i 
urządrę, że za splamienie ławki żadnej kary 
nie otrzymasz.

Jak gdyby nii bo stanęło otworem przed 
zmartwionym Józiem, który, jak tonący deski 
ratunku, chwyci) się zrobionej sobie nadziei. 
Rzucił sie koledze na szyję i całował go, ściskał.

— G ddaperciu drogi, zrób to, koniecznie 
zrób. Oówek  ci dam, p órnik dam, pudełko 
farb, jakie otrzymałem na imieniny, dam ci 
także, — zrób tylko, abym za to poplamienie 
ławki nie był karany.

— Dobrze, zrobię ci to, ala przynieś mi 
z domu 4 korony na wydatki. Pójdę sam d i 
dyrektora i sprawę załatwię — mówił Gold- 
apper.

Nazajutrz przymósł Józio do szkoły 4 ko­
rony i wręczył je Goldappernwi, a już na trzeci 
dzień szeptał Goldapper Józiowi na ncho: 
— Sprawa jest na najlepszej drodze, byłem u 
dyrektora gimnazjum Obiecał, że nic ci nie bę­
dzie, ale m u s u  mu d:>ć na moje ręce .jeszcze 
3 korony v- : ■ ,.

I znowu ucieszony Józio da) 3 korony swo­
jemu przyjacielowi, a w dwa dni później na 
jego żą l a n i1 znowu 3 korony na przekupienie 
dyrektora. Kiedy wreszcie nienasycony Gold- 
apper zażądał od tń  pienięd y po raz czwarty, 
grożąc, że go w razie przeciwnym sroga kara 
za splamienie ławki nie minie, a biedny chło­
pak nie był w stanie z niskąd postarać się o 
pieniądze, zwierzył się Jófio ze swoją zgryzotą 
przed profesorem M. i opowiedział ma skru­
szony cslą historję splamionej ławki i trudów 
jego przyjaciela Goldappera.

Rzecz prosta, od tej chwili sprawa zgoła 
inny wzięła obrót. P iv f sor M. doniósł o wszy- 
stkiem bezzwłocznie dyrektorowi gimnazjum p. 
Prói hiickiem u, a ten zawołał do kancelarji ojca 
pomysłoweg > Goldappera i przedstawił mu spra­
wki ??go syna.

T~t 8Z, nastąpiła kolej na drugą niespo­
dziankę. Oto stary Goldapper, zamiast oburzyć 
sie na syna i potępić jego oszukańcze praktyki, 
ucieszył się niezmiernie sprytem swojego „sb- 
legera* i odezwał się dobrodusznie, a widocznie 
uradowany: ,N o , w i d z i  p a n  d y r e k t o r ,
t a k i  m a ł y  o n  j e s t ,  a t a k i  m ą d r y ! *

dyrektor, usłyszawszy takie zdanie z ust 
ojca ruszył ramionami i zwcłal konferencję pro­
fesorów- na której uchwalono wydalenie pełnego 
nadziei 10-letniego szantażysty, ze wszystkich 
lwowskich szkół średnich!

Szkoda tylko, że p. dyrektorowi nie u la ło  
się wydo-itać od starego G ddappera owych 10 
koron. Wszak za postępki dzieci są odpc wie- 
dzialni rodzice.

Strajk aptekarski.
W j wtorek i wczorai nreiska komisja sa­

nitarna i zastępca fizyka dr. Rosner, zlustrowała 
wszystkie 17 aptek, a to pod względem l czby 
strejkujący h, sil pracujących, rozmiarów ekspe­
dycji lekarstw i stosunków co do służby no< nej. 
Strejkuiących jest 104 fiirmac ułów, dziesięciu 
sustententów i jeden aeyitent. Największy brak 
sd penuie w ai tekach Oawechj’e(to przy ulicy 
Słowackiego i H iva przy ul. Kaźmierzowskiej, 
pracują tam bowiem jedynie sami w Lśriri le. 
Przeciętnie załatwia k iżda apteka 4 0 - 5 0  re- 
reot. W uocy pel..ią służbę przeważnie sami 
właściciele.

Ogólne wiażenie z tej lustracji jest to, że 
jakkolwiek apteki pracują z wielką przytomno­
ścią umysłu i zwłaszcza tam, gdzie pracują 
także sami właściciele, niebezpieczeństwo po­
myłki nie zachodzi, to jednak obecny zasób sił 
pracujących jest tak niedostateczny, że stan ten 
długo trwać nie może.

Streikuiący farmaceuci otrzymują z wielu 
stron oferty na zasiłki pieniężne i to w taki j 
obfitości, że dotąd zaofiarowano już 80 000 k. 
Strajkujący na razie posiadają w stow arzysz 
n u swem środki pieniężne i przeto za dobre 
c hęci podziękowali, rezerwując sobie zaefi ro- 
waną pomoc ewentualnie na póż liej, tj. na wy­
padek, gdyby strejk potrwa) jeszcze długo, a fun­
dusze własne i korporacyjne wyczerpałyby się.

Eskadry wojence w roli 
egzekutorów.

Pare dni tem u dtnicśły telegramy, ż e A n -  
g l j a  i N i e m c y  wysłały przeciwko Wenezueli 
swoje eskadry wojenne. Równocześnie poseł 
niemiecki w Wenezueli przesłał rządrw i roe ry- 
pospcbtej ultimatum. Słowem, tylko patrzeć, jak 
się na dalekich wodach poleje krew. I róż to 
tak wielkiego zawiniła rzeczpospolita południo­
wo-amerykańska, że dwa państwa europejskie 
musiały uciec się aż d i  kioków wi e r n y c h ?  
Wenezuela, idąc za duchem czasu, krzewiła u 
siebie t. zw. cywilizacje: przeprowadzała komu­
nikacje t 'egraficzne i tel f niczme, budowała 
koleje żelazne, oświetlała miasta elektrycznością 
i gazem itp. N* to wszystko trzeba było jednak 
pieniędzy, a Wenezuela ich nie miała. I wtedy 
znaleźli me usłużni kapitaliści angielscy i nie­
mieccy, którzy sumę potrzebną na niewie'ki 
procent pożyczyli. Wenezuela płaciła regularnie 
nrocenta, wrbucbla jednak rewolucja, która 
skarb państwa tak ogołociła, że o dalszem do­
trzymaniu zobowiązań na razie nie mogło być 
mowy. Kapitaliści zagraniczni poskarżyli się 
s«o  m rządom, które, rade, że im się nadarza 
sposobność wmięszania się do wewnętrznych 
spraw Wenezueli, zażądały zaspokojenia pre­
tensji swoich poddanych.

Cóż miał na to odpowiedzieć prezydent 
C istro który w skarbie nie miał ani grosza? 
Oto oświadczy!krótko i węzlowato, że n i e  p o ­
z w o l i  nikomu obcemu mięszuć się do wewnę­
trznych spraw rzeczypospclitej! Dając odpo- 
w ódź taką, a nie inną, wiedział dobrze, co robi. 
Wenezuela — myślał sobie — jest państwi m 
amerykańskiem i rząd Stanów północnych, po­
stępując _~.yśl t sady Monroego, nie pozwoli 
obcym mocarstwom mięszać się do spraw  jej. 
Niemcy i Anglja znowu nie będą śtr.i; ły zaczy- 
n>,c ze Stanami Z.ednoczonymi, można więc z 
dyplomatami angielskimi i niemieckimi być zu­
pełnie szczerym

Gzy nadzieje C istra ziszczą się, trudno 
przewidzieć. Prasa europejska zapewnia, ża Sta­
ny Zjednoczone pozostawiły Angli i Niemcom 
zupełną swobodę działania. Fakiy przeczą tym 
zapewnieniom. W j słanie eskadr angielskiej i 
niemieckiej do Wenezueli, wywołało w aferach 
waszyngtońskich w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e ,  
czego dowodem było polecenie admirałowi Ca- 
■eyowi, by z eskathą swoją udał się niezwło­
cznie na wody wenezuelskie i o każdem po ­
ruszeniu eskadr europejskich dokładne nadsyłał 
raporty.- Z drugiej strony radoiby Amerykanie 
usunąć przyczynę, która rząd angielsti i nie­
miecki skłoniła do wysłania eskadr. Jeden z b a n ­
ków nowojorskich zaproponował podobno Roo- 
s> raltowi gitow eść wypuszczenia pożyczki, je­
żeli pząd waszyngtoński zapewni regularną spłatę 
procentów. Słowem, jankesi gotowi gą Dod pe- 
wnemi gwarancjami ze strony Wenezueli, za­
p ła c i  j j długi. Jakie są te gwarancje, niewia­
domo, to tylko jest jisne , że Stany Zjednoczone 
dążą do utrwalenia wpływu, a b jć  może i pro­
tektoratu swego nad Wenezuflą.

W  tem to właśnie dążeniu szukać, zdaje 
się, n«ieży motywów postępowania rządu wa­
szyngtońskiego, gdy zachęca Anglję i Niemcy, do 
stanowczych kroków. Stany Zjednoczone pragną 
pogtęw ć Wenezuelę w taki h waiunkacb. w 
jktjóry&b pomoc i opieka wielkiej uatlantyckiej 
rzeczpospolitej stałaby się dla niej nieuniknioną. 
Przyparta ao muru przez Anglję i Niemcy, zwró- 
c.ć się bedzie musiała, rada nierada, do S ta­
nów Zjednoczonych z prośbą o op eke. Castro, 
któ*y „pobożne życzenia* amerykańskie nie­
wątpliwie odgaduje, zwrócił się pod. bao w ta ­
jemnicy d o  F r a n c j i  z prośbą o pomoc. G?y 
pomoc z tej stony nadejdzie, to więcej mż wątpli­
we. W  każdym razii nie da się zaprzeczyć, że 
położenie j go nie jest do pozazdroszczenia i 
że z walki, wypowiedzianej mu na dwa fronty, 
wyjdzie niewątpliwie pobity.

Wypadki w Wontznoli.
(Teł. Dsien. Polsifc.)

N o w y J o rk  12 grudnia. Do New York 
Heraldu donoszą z Laguairy: Prezydent Castro 
wydał edezwę, w której nazywa zabranie okrę­
tów wojennych przez Niemcy i Anglję postęp­
kiem niesłychanym, nieusprawiedliwionym i nie­
szlachetnym i oświadcza, że prawo jest p i  stro ­
nie Wenezueli. Prezydent wezwał wszystkie pań 
stawka, należące do republiki Wenezueli, by 
dostarczyły żołnierzy i wszystkie oświadczyły go­
towość do tego.

L a g u a lra  12 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, źe dwa okręty w rjenoe odpłynęły stąd 
wczoiaj o godz- 6 wieczorom. Sądzą, że wiozą 
one odpowiedź rządu wenezuelskiego na żąda­
nie obu mocarstw.

Przybyło tu  z Garaces 18 arm at. Dzień i 
noc zwożą amunicję do portu L bigia, k‘óry 
panuje nad tutejszą fortyfikacją. Zbierają się li­
czne zastepy o<h.tnitów . Ludność stoi po s tro ­
nie prezydenta Castro. Oprócz 2 000 łudzi, któ­
rzy przybyli tu pod wedzą ministra wojny, oc e- 
kują jeszcze 800 ludzi, pod wodzą brata p rezy­
denta Castro.

L a g u a lra  12 grudoia. Czynią się tu 
wielkie przygotowania wojenne. Oczekują przy­
bycia z Caracas 2.100 ludzi pod wodzą gen. 
Ferrer'a.

L a g u a lra  12 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że arm ja wmezui Uka z największym 
pospiechem, wraz z armatami, udała się t  C i- 
racas do Laguairy. Część ludności dobrowolnie 
stanęła do s użby wojskawęj. Rząd wenezuelski 
jest mocno nrzesonany, iż arm ja jego będzie 
mogła stawić ■ kuteczuy opór wojskom niem ie­
ckim i a-gii'skim .

Londyn  12 grudnia Słandird  zaprzecza 
wiadomi ś.i, j a b r Many zjednoczone miały 
zam a r popierać W nezuelę przeciwko A n/lń i 
Niemcom. Stany zjednoczony są zdania, t  W -  
nezuela jest w stanie w przeiugu roku wyió- 
wnać różnice z A g ’ją i Niemcami i zapłacić za­
ległości.

Lo n d yn  12 grudnia. D aily M ail donosi 
z W UemsUdu pod datą wczorajszą: Władze 
wenezuelskie w Puerto Gabello abwarowują 
port i miasto. Kensulów angielsko g i i niemie­
ckiego, oraz innyih n resz ta ją  yefi w Puerto 
Cabcllc Anglików i Nietrcow aresztowano, a 
mianie ich skonfiskowano. Angielski okręt, który 
zawinął do tego portu, hy zaopatrzyć się w 
węgiel, zabrano. A m erytsński konsul starał się 
interweniować, ale net scutku.

Lo n d yn  12 grudnia. W ojeana eskadra 
rezerw jw a I alasy, stojąca w D eTinport, otrzy­
mała nakaz, by do 24 godzin była gotową do 
od; łynięcia.

Bada paistwa.
(Telegramu ,DgienMKa Poistiego*).

P o s lid zu li izUy posilskJąf.
Strejfe aptekarzy.

W ie d e ń  12 grudnia. N i dzis‘ejszem po­
siedzeniu wystosował pnsei Breiter u p y tan ie  
do prezydenta izby. Ztznacza, że od 5 dni 
strejkują w Galicji pomocnicy aptekarscy. W<a- 
ściiiele antek, popularnie zwani jak się wy- 
r a ł a : ,Z veihund rt und Dreibunderperzent
ir&iner* obsadzili posady strajkujących, oso­
bami niefachowe ai, skutkirm czego grozi ebo- 
rym niebezpiecz-nsiwo.

Opinja publiczna potępia posięnowanie 
aptekarzy i rządu. Ponieważ dr. Koerber do­
tychczas nie dfcł odpowiedzi na interpelacje 
przed kilku dniami w tej spra-wie wniesioną.

Badanie wykazało, że zarzuty poczynione 
we wspomnianej broszurze, polegają na niepo­
rozumieniu, względnie na niefachowej ocenie 
stosunków. Gospodarkę f ig i  zakładu, można na 
podstawie rezultatu urzędowych dochodzeń c- 
sądzić jako poprawną.

Ustawa o domokrąstwie.
Następnie przeszła izba do dalszego ciągu 

dyskusji szczegółowej nad ustawą o domokrą- 
stwie.

P . Breiter zwraca się z zapytaniem do p re­
zydenta izby. nzy nie zechciałby skljnić do te ­
go prezydenta ministrów

Hr. Yetter oświadcza, że treść tego zapy­
tania zakomunikuje dzowi Koerberowi.

Sprawa „Floi^anki*.
Następnie cdoowiadał prezydent ministrów 

dr. Koerber na interpelację p. Daszyńskiego w 
sprawie broszury p. t. „Krakowskie towarzy­
stwo ubezpiecz ń  w świetle prawdy.

Prezydent ministrów oświadcza, że ju t 
przid wniesieniem tej interpelacji, ze względu 
aa ataki, zawarte w tej bros-urze, na oddział 
ubezpieczeń ogniowych tfgi ż Towarzystwa, wi­
dział się rząd spowodowany zarzą Iz ć ponowne 
urzędowe zbadanie gospodarki tego Towarzy­
stwa przez fachowe organy.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

Ważna konferencja.
W ie d e ń  12 grudnia. D-isiaj [odbędzie Się 

decydująca konf rencja prezesów klubów. Nie 
jrat wy kluczom m przypuszer- nie, że Czesi zgo­
dzą się na prowizorjum do N m ego roku w za­
mian za sesję sejmową w styczniu i za inne 
koncesje.

Upadek przemyśla żelaznego.
W ie d e ń  12 grudnia. Wczoraj było na 

audjencji u dra Koprbcra prezydjum Towarzy­
stwa wlaściciplt fib  -yk żelaza i wrę zylo mu me- 
morjał, w którym skerży sie na opłakany stan 
przemysłu przerabiającego żelazo i prosi nre- 
zydenta gabineta o wykonanie zal£gi>ąoych, ,a 
koniecznych budowli państw wyeb i inwestrcyj, 
aby w ten s nirth zanobiedz d lszcr u wyda­
laniu robotników, zajętych w orzemyśle żela­
znym. Liczba robotników dotychczas wydalo­
nych dosugta już 30.000.

Prezydent gabinetu dr. Koerber odpowie­
dział, że dobrze mu znanym j> st opłakany s ta n  
przemysłu żelaznego, ale przyczyna tego leży w 
ogólnej depresji ekonomicznej, w niepewności 
stosunku do Węgier i zagranicy, jak również 
w smutnych stosunkach parlamentarnych.

Miwca zapewnił deputacji, że rząd czyni 
i czynić będzie wszystko, co może, aby prze­
mysłowi temu dopomodz i przyrzekł, iż skłoni

wszystkie ministerstwa do ułożenia programu 
w zii ść się mających budowli i że wpłynie na 
to, aby one zost&ly rozdane jak najprędzej,
0 ile to dotyczy programu budowli i inwesty- 
cyj kolei państwowych Następnie deputacja 
Dyla na audjencji u m inistrów : handlu, skarbu
1 kolei.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  12 grudnia. W  sejmie Ko- 

loman T h a J y  ze s tro n iic tw i Koisntha urgo- 
wal załatwienie petycji wszystkich prawie miast 
węgierskich w sprawie przywiezienia zwłok F ran­
ciszka R ikoczjYgo z Turcji.

Z parlam entu włoskiego.
R zym  12 grudnia. W izbie dep. wniósł 

C i r m e n i  interpelację do ministra spraw za­
granicznych Prinnettiego w sprawie wiadomości, 
że Austro Węgry zamierzają wypowiedzieć traktat 
handlowy z Wł chami.

Strejk i we Francji.
P n ry ż  12 grudi ia. Rezerwowi m aryna­

rze w Nunte* uibwfalli nie przyłączyć się do 
s trgku  w Marsy] i ,  podczas gdy marynarze 
d*ó<h innych miejscowości przyłączyli aię do 
strejk u.

M a r* y lja  12 grudnia. Na zgrom*d?en!u 
strclku ącyth marynarzy oświadczył sekr t rz 
syndykatu, że nie rozibodzi się już o specjalne 
żądanie marynarzy, lecz, że cały proleterjat 
mi s i  wywahzyć 8 godzinny dzień pracy i m ini­
mum płacy 7 franków. Zgromadzenie oświad­
czyło się za walką aż da ostatka i wyraziło 
uznanie innym korporacjom, które przystąpiły 
do stroiku

M a rs y lja  12 grudnia Robotnicy, za tru ­
ci ńeni w fi rin>e i dekach uchwalili rozpocząć 
powszechny strejk.

W izyta k ró la .
M a d ry t  12 grudnia. Przybył tu kró1 

portugalski, powitany na dworcu przez króla 
A f >usa.

W ie d e ń  12 g*ndnia. Cesarz wczoraj o 
godzinie 1jl 4: » poludiiu powrócił z zamku ce­
sarsko go dii S hfl m brunau.

KRONKt
z o s t a t n i e j  c h w i l i
Znow u w idm o n iepoko jów  n a  po liteob- 

r ic e . Z praw dziwem ubolewanie! prrychrdń nam 
zapisać, że na politechnice lwowskiej gruzi zn >wu 
wybu li niepokojów, które tylokrotnie już Bpowadzi- 
ły opl kioe skutki dla zakładu. Rozbudzono — wąt 
pi my, atali potrzebnie, — remin‘scenc'e ostatni h 
zejść w tym zakładzie. Mianowicie grono prifesor- 
sk>e relegowało słuch«czi Ługowskiego na 2 giem 
półroczu.

Przypomnienie zajść minionych porus-ylo umy­
sły młodzieży, której wyrok grona wydał się być za 
nsdtn surowym. Zebro! się przeto dawny kemitet 
młodzieży politechnicznej i wydał odezwę, w ostrym 
zredagowaną tonie, w której oznajmia, że podejmuje 
czynności w obronie praw akademickich na nowo 
i wzywa kolegów do solidarności. D-putac.a stu­
dencka była wczoroj w południe u rektora, p. Fie 
dlera, z prc>śKą o zezwolenie na wiec w gmachu 
szkolnym, w sprawie relegaeji Ługowskiego. Rektor 
odmówił, moty»uąc totem, te na wiecu ooddamby 
krytyce ueh»ałę grona profesorów Wobec tego 
wiec odbędzie i e poza murami politechniki.

Uf my z jednej strony w dobrą wolę i znaną 
życzliwość dla młodzieży obecnego p. rektora, jak 
niemniej w mludz et s; m t i nie chcemy przypuścić, 
iżby zw? szcza wśród dzisiejszych stosunków naszycb, 
dopuściła do gorszących nieporozumień i zajść, które 
ostatecznie mogą tylke szkodzić opinji instytucji na­
ukowej.

TEATR MIEISKI WE LW OV IE.
W p:ąt*k d. 12 grudnia o godz. 7 w—czorem. 

Ost tni występ Heleny Mo d r z e j e w s k i e j .

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  12 grudnia.

(fr.) Bank angielski nie podwyższył i w 
tyra tygodniu swej stopy procentów j, czrgo się 
powszechnie obawiano. Okoliczność ta oddzia­
łała dodatnio i Da tendencję targu, a ponieważ 
i sytuację wewnętrzną oceniają afery giełdowr 
spokojnie, przeto nastało w obrotach pewne 
ożywienie, a kursa podniosły się. Stosunkowo 
m jwięccj transakcji robiono w akcjach kredy­
towych i w Staatsbabnacb. Poprawiły się także 
cokolwiek walory naftowe. Z B rlim donoszą, 
że rząd pruski zawa^ z kopalniami węgla układ 
o distaw ę węgla dla kolei państwowych na rok 
następny i obniżył cenę o */> m trk i na 1000 
klg. tj. na 10V, marek. Niepokojąco odduały- 
wują do pewnego stopnia wiadomości o za­
mieszkach w Wenezueli.

~ Fgudapeszt 12 grudoia. (S sał! 
ebośowa). {Eursa w koroseck i po 60 kilogr.). Psie 
* in  aa kwieć *-ó od 7 8  ̂ d > 7 8b tyto a»
kwiecień od 6 77 do 6 78 owies aa kwieneń
od 6*37 do 8 3 8 , kukurydze s s  maj od 5 8< 
do 5 8 4 , >zr>pak n  rerpiaś 1 1 S5 do 
12 O*. Oftrty aa psz*aiec mierne. Chęś kupai 
le| sz Uspofomnaii ailne. Zimno.

W i e d d t ń  12 grudoia. (Giełda południowa 
gedziae iS ns. 45). Marki. 117 15 Resia matowa 
101*10, Wag —rte koronowa 97 85 Ak i* suzts. 
zskl. i  668*50, Akeje tręg. z akt. kred. 701' -  
Aksje Acgloceaku 268 50 Akoje UBionbsslw
62 7 '— Akcio Bankreramu 449 50 AkHe Ltudłi- 
fcrrku 384 50 Akeje kolei państw. 6" 8 50 Łoat 
bardy 66 50, Akeje kolei Klbethaf 452 —. Aką?* 
labryki broni — i— Aksje tytoniowe —• — 
Akeje Alpiny 361 '— , Akąje Rimc Muranji 463' — , 
Akeje pragskiego Tow. żel. —, Losy tuntki* 
11125 Ruble 2 5 3 * -. Usposobienie spokojne.

9 ^ r I 3 n  12 grudma. (Giełda poranna) 
Akcje kredytowe 211 — Tonarz dyskottowr
188 60 spokojne.

Przyjechali de Lirowa.
d o u  1S gnidn.a Ukta r 

P ' «TW GEOKOB Hr A. Starzeński z Dąbrówki. 
Z. S‘ cht >r z Sucis vy L. Fucha z Suczavy Z l a n d  -u 

z Żurawna. A. Finkler z Sucziwy. J. Zieleoiewtki z 
Fe.sityoa. A. Stocker z T\ fl su. A Brunner i M. Rosen- 
thal z Wied iip W. Marmorosi z Karowa.

HOTEL EUROPEJSKI. St Blotaicki z Dziko­
wiec. Z. Wolf-uth z Demni. Dr. A. G^ybowski z 
Czortkowa. K. Liebold z Eschwega. J. Strzel cki z *u 
rowiec. E. Treczewski z Chiaowic Dr. E. B-is* z 
Czerniowiee. Dr F. Wilkosz z Krakowa. J. Posamt 
z Londynu. J. Wiedmann z Csorniowiec. J. Sternberg z 
Ki łomyi.

WARSZAWIANKA
Fieśn z roku 1831, nap sał Sta . Wyspiański. 

O S O B Y :
Chłopicki p Chmieliński
Jaa Skrzynecki p. Kwiatkiewicz
Ludwik M nhat br. Pac p. Jaworski
Kazimierz Małachowski p. Antooiewski
M tra H. Mo-irzejewska
Auna pni Stacl cwicz
Midka panien pm Węgrzynowa
Wody t-fierr p. Adwrntcwicz
Literat p. Stanisławski
Stary wiarus p. Solski

Generałowie, goście, żołnierze.
Rzecz dzieje się w dniu 25 lutego, w dniu trzecim 

bitwy pod Grocbowem.
Zdkcó zy :

• J a ś  i  > i a ł g : o « i a
baśń operowa w 3 aktach a 5 1 u łonach, słowa 
Adelajdy Wette, tlóm*czenie A. Kits bmana, muzyka 

EigelheiU Humperd o ki.

N E K R O L O G I A .

Kornel Meiwald
pemoanik w o in g o  c. k. kraj iwej Dy e-cj. skarbu 
po długich a  ciężki* h cierpi,mach, op trzony ś«v 
Sakramtsutami, zasnął w Panu dnia 11 grud.oa br. 

prz- Żywsty lat 57.
W głębokim smutku pog ążona żona z dziićni 

i rodziną za r-sza k -r-uv-!i, ' rzyjac.iót i zn j> 
mycr> na ob-zęd pogr th o ^ y  który się odh dz e 
w robotę d n a  l3 g udoi*, o dz o , 4 popułudniu 
z d* mu żał by priy ulicy Kurkjwej 1 16, na cmeu 
U ri Ły< zaio  st i

Lwór dni O e u d iia  1912
.'te lle -  K 8łdt,-l>wi# Wałewa 11.

Nadesłme.
Rnbrykl ta nie pochodzi od redan jL która też eie bierze 

na ńebie żaduej za nie odpowiedzialności.

Dyplomowana położna

Wiktoria Libańska, 
u l Ossolińskich 1 11. 1161

'Bśtrtnt techninee -  dentystyczny
Lwów. ol. Fopwn>kA t. 3, 213

w którym wykonywa się plomhow - e, wyjmowanie zs- 
bów bez bole, leczenie chorób driąs:* i jaeuy mcłk-.aj 

zęby eitncrsne w kauczuku zlocie i bez i i i y M .  
Reperutcry % prawinejt oskntecir : bdwratnie.

5Ę & jT ' iL je ty tu t  c tw a j* t y  a a ły  '^ z lań ,
Lekarz dentysia Technik-dentysts
3? Lwowski. Zvcm<*n; iJtoblwki.

A d w o k a t

Dr. B. Ostiszewski
przeniósł kaoroUrię do sąsindnie-ro domu ulica 

T e a t r a ln a  I. 7.

Jako dobrą i pewną lokacji
p nieczuli- :

4*/, itoły kip« t .rz e
4*/»/ri. Hwry bleet.«iM 
••/, listy kip *' rse praalaw an
4*/, [ł*ży Ton. kredy* z u e r t i t , -
41/,*/, Bat!* ■«iakp krai|pu>eqa
4% lu^y Benka k> ajewi i i
5* abtfgaoja kawarcita Baaka krajawegr
4*/, pażyosk* kra.#wą
4•/, gai. cbllgaoja preęlaaayjeł I w uelk’a

reety p
Rsdto polecamy: 56

Akp)a gaili. Tewarzyatwa ehktryozi ego.
Paplsry ts  pprzadala I kapuje pr aafStliłailRiej* ■ karali 

dzleenyw.
KAOTCH WTMIAUY

o. k. nprzyw. galic.

altcyjn. B a n k u  h ip o te c zn e g o .

Sanatorjum zimowe
w  K r y n i c y

w  w illi pod „ T r z e m a  R ó ż a m i"
pod kierunkiem

dra Francisita Raiet-wicza
urządzm e według w*zeU:ch wym ipó v hr?ieny. 
O sto rd ileżei p o s o ji  ogrzew anych. KI mat 
przepyszny, urocze ozolice dl* wyciecze?, do ­
borowa czytelnia; gry towarzyskie, zabawy.

Wikt doskonały i obfl y.
Przyjmowane są do sanator ,u u osiby  ner­

wowe i roknnw1 lesreaei po ch w ila c h  nieza- 
k: żiych. (O ób dotknięty b cboroian] zakaźne- 
mi. niprsinwpmi i limiql wpmi S in ifcrju-n nie
p rzvjii.ll,. ).

Sezon od 1 groidla do 1 maja.
C e n y  u m ia rk o w a n e .

Zgłoszenia Dal"ży adresować 15 dni nnp^ód  do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Gtlicja).

Dla kupców i przemysłowców 
najlepsza reklama!! -

n  is z y s tlic l  dwercich kolej, i  Galicji
przyjmuj",

B iu ro  o g ło sze ń
na dworcach kolejowych w Galicji

Lwów, ul. Akademicka 10
Prosnekty wjayU biura us żądanie odwro­

tną poczta.

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z  papieru
S .  W. NIEMO JO WSK^EGO

We LWOWIE 
gmach br. Skarbka (dawmt Sala tejmo^pa)

poleca: KOPERTY PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu M ariackim L 8, 

oraz w innych L in d ',ich papierowych wc Lwowie i na prowincji 
-- - Cenniki f wxory Ł i r la  ną odwrotair 2*



DZRSNIK P0L3U  z  dni* 18 grudnia ISO* r.

H * n a « l  H «rbat7  i k a w 7

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwswle, ulica Teatralna I. 8

tisL

HBBEATB ZBIORU MAJ0WB00
b ezp o śred n io  z C hin  •p r o w a d z o n ą  

ciem n o  n aciąga jącą  z  w y b o rn y m  sm akieD  
i a ro m a ty czn ą  w a o ią :

Kr. 1% ke. 
1 .  .  
8 . .
ł  . .
5 .

DOS|B IO IU
t n i J M i   ............................

.  ,  ibiorn majowego
K a y e e w ........................
Meiaage dd Londros . . .
Wyalewkl * własnych herbat ,

„ s najlepszych herbu . .
Canj herbaty oznaczone na */• kile

6 v . lU l V. Wio.
Cenniki wyssłam na żądanie fraaee.

li. l-6f 
.  * • -  
. 8 - 
.  4 -
, 4 -  
.  1-80 

. , . „ l-W
w p&cskaoh

■i ______ ■

O O S C O O f O O O O O  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o c
Z cc-s. król. 2p ; i / ł .  'ihryfc.

w e F r e i w a l d a u
eta. kiAl. dostawców dla austre-węipenkiego dwsta

PŁÓTNA, SJOŁOWA BIELIZNĘ, 
R Ę C Z N B O , C H U S T K I ,  Ś C f E R K !

9 ^ *  i w 8x « l k i *  i n a *  w j r o b j
pelocs najtaniej haadal

Jana Riedla
w e  L w o w i e . 10

tany hartowne: pp. •dsprzednjącym, wiŁŚdcislem hoteli, re- ^
sW; «ia szpital), iik ład iw  kapislewych I publicznych

S a O O O O O  %OOQQQQQOOOQ8QOQOC
■— MS— —so i— —vW<WW»— wwiwwsiî iim  ttennoi i n n.i i a.y.HM.,

o o o o o o o o o o o o o o 00000000000 
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HAYA uli!
83T dla niemowląt i dzieci 33

J e s t  n a j l e p s z ą  I n a j s k u t e ­
c z n i e j s z ą  p o d s y p k ą .  j  

Od nabycia w e  wszystkich aptekach.

M
¥
M
¥
¥
¥
¥
¥

JAN IHNATOWICZ
p o lce* :

W oda b ę iz w i-o w a  S5̂ V«o“«S
brody. FDkcn 1 ker.

M y d ’o do golenia “ k*£:iiJ'S’V
Froszek do golenia brod7  pudeike 70 h.
L u s t r a  p o w i ę k s z a j ą c e  * • goi*»-» •*  8* <*■ t»  ker.

G O L A R K I  porcelanowe i niklowo ed 40 h. da 4 ker,

FĘDZLE do go len ia  brod7  ed w h. do * ker.
Opaski na w ąsy w wieliim  wybene od 70 h. de 1*10. h.

Lwów, ul. S kstuskn I 25  4 ul. Halicka 11,
£*  Kraków, Sukiennice, I 29 , 1140

Przemyśl ul Fraae>9zkaó»ka I. 24  0 O
O O C O O O O G O O O 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

B i B I I I I I I I I M I I I M I I I M
( *  « *
n  LOKAL NA FABRYKĘ z komineB ttbtjcznjm, p
itH e w en tu a ln ie  7 MAGAZYNÓW o łącznym obezarze Kr 
H  270 m. -  1 szo p a , I p o k o ik  J

przy  ul. Bema zaraz do w ynajęci* .

I ELOKAL o trzech pokojach
ul. J f i g e l lo ń s k a  1. 3  I - s z a  p ię t r o  (o f ic y n y )  ®  

O d p o w i e d n i  n a  b i u r o ,  zaraz do  w y n a jęc ia . ®

■ ■
B liż s z a  w ia d o m o ś ć  n i .  J a g ie l l o ń s k a  8 , I . p .

& > 1434 gft-

E i R I S l I t l C I f l l l i l l l l l l l l l

omwoooooooaoooooooooooto
Myję naje dzier/ę MydełklM zw isem :

„SaYou-Bóbó”  3 S
a zasypuję proezkiem znanym pad tizw ą  = .

„Poud re -Bóbó ”  g
wyrobo fabryki

„ M i m o z a * ,
,S A  TOJJ • B Ć h £ • kosztuje 60 hal. 
. P O U D B E . b E B Ź 1 ki eztaja 60 b.
Do nabycia w aptek-ch, składach apte­

cznych i pertom 
We > wowis w aptekach; 

We-ió-skingo, Hulicka, 484
Dewechy ul Słowackiego 6.

0)0000000000000000000000(0 

® ® © ® c© «® ie® ® ae© ® e© »® 3© ® e®
t u

Księgimia, stlad I a yB tżyn a ln ia  not 
S . A . Krzyżanowskiego w  Krakowie

palec*

H O R O S K O P
P a m i ę t n i k  z a  s k a r b c a  p o a z j i  p o l a k i a j

ał żyła

WANDA. Ż E L E Ń S K A

1192 wydanie IŁ powiękssens
f/Ę T  służyć mośe ra slbam autografów. " W

C u  egzem p h m  w ozdobnej sprawie kerea 4 —, ze ałeeenymi bras 
(a n i keren 6 '— i  

z przesyłką pocztową 46 hal. więcej.

^  D « nc b ycia  w e w szystk ich  księgarn iach .

® e 9 e e e e e e e e ® o ® M e o o e e ® ® ® a

Bank melioracyjny i
w «  L w o w i e

ulica Kopernika nr. 1
L piętra, (nad apteką Jfckelaecha)

w yk on yw a  1 1 0 8

wszelkie prace melioracyjne
jak o  t a :

z d j ę a i a  p l a n ó w ,  w y g o t o w a n i a  k o s z t o r y s ó w  do  

d r«n *w aa ia  p ó l, n a w o d n ien ia  i ed w p d n ien ia  łąk , b u d o w y  

r o w ó w , k an a łów , dróg, n o t ,  kolejek  etc . e te .

Finansowanie
u ak u tacza ia  t l ę  pad ług  k sż d tr a z a w s j  « z o z t |ó to w n j  um ow y.

W  razie j a t  g o to w y ch  p la n ó w , n a stą p ić  m oże n a  

p o d sta w ie  ty c h te , w y k o n a n ie  p racy .

Galanteria
& a jp iq k n i« j8x&, n a j t a n i e j

w MAGAZYNIE

Kauczyński & Oberski
L W Ó W  ul. K tr t la  l u d w i k a  7 . F ilja  H alicka A

C enn ik i gratis.

M n o r a .

ą

I
GRAMOFON!

g rt, mówi, «p'ewa, ómleje się 

J e d y n a  n a  i  w ie c ie  z n a k o m i t a  m a a z y n a .  

Prawdzl-e I najtaoUJ sprzedaje nasz generalny zastępca na Balloją

T A D E U S Z  G Ó R S K I
L a ó a ,  plao M arjaokl I. 8 .

Cena ed lłr. 17 de 1 0 0  Monarch, płyty po 1 .6 0  i S i t r , za atare 
zwraca się 1 0  et. i 1 zł.

1 9 *  O strzega  s i ę  przed Im itacjam i.
1840 D Y R E K C J A .

* X X * X X X K X » O Q e O C K X X X *  > 0 0 0 0 0

Z pawadu Świąt B.żsp Nu ulżenia
oraz

zwykłego c o ro c zn e g o  szkontra
O d d z ia ł  z a s ta w n ic z y  

Lwowskiej Filji Banku GaFcyjskiego 

dla handlu i przemysłu 

zam kifęty będzie dla publiczności
od 25 gruduia do 1 styczuia w łączn ie.

1335

jNittiidtyI
l

najpiękniejeij i najpraktyczniejezy pedarnnek

kopy pluszow i, bogato haftowane
w ksl -rach allwkawyah, berdaaax I ulidzla- 

aych, — na .toły po dr. 8, na łóżko zir. 10 ,
poleoa znana firma 1444

Filip Haas i Synowie we Lw ow ie
Zamówienia z prowincji neknteeiuia się odwrotaą pocztą.

C 3BE i  i Ł  I H M I I I I II 1— 1

I

I
Stcsow ny podtrek św iąteczny I

Kpinie ń  Jti We 
15 stpia 1953.

L««y Tsw. przoin nłu artyety- 
cz*«ge po 1 kemnie.

G łó w n a  w y g r a n a

kor. 4 0 .0 0 0  kor.
pelec*: 1837

M. Jonsai, g  t* t  Strff, M. Z hiW d, 
Jakób Skrob, K rm a n e . Fegenb.um , 
8 s.au»ly Je Landin, Schftti i CbajM 
Augoit Srh  li.nberg i Syn, Sokal i 
L I en, demy bankowo w j Lwowie.

M l l d  H l ^ i r i i J  n* tu r,la ;.  c-y9ty 
1'i fa ;t">w i  a^ckawaeiem kor 6 9fl 

AR-CHER T łnete, G alicji. 5144

H « i ir z o d n 5 o ] s z ą HEł ;r#i TĘ
■sjewege wybrną w e m k i, a' ema<yaTną 
I debrze Baę^s.iąeą faat a - zł. 3, %, 

I 1 60 pei.aa H*> det 
Ł E O IŻ B c A  N O L FT K IE flO  
we Lwewla ai Baterręs I. 2. Wysyłki 

adwretele. hl i O

■ jo ebee mi i  »» zimę dobrą, cie­
płą 4 0  Ł DRĘ nieth elę ada

zaoL eieno do 8pe<j la ej pra-K ' , cowai k łld ir i " aie acow 
J Ó I E F 4  9 C H D S T E B A

Lwów, Koperawa 6.
K' łdry atłasewe jtdwabae f">- 

ewejee aa veleie  po zl. 14, 16, 
18, 90, YV, 24, 38 do 32. 8 118

) O O O O O O O Ó O O O (
Pierze gęsie!■•wa altdarta: V , 

V .
aawa darta: V ,

7,

ua. Kareg. et. 16 
białego ,  SC 
marrga .  
hialag. .  60

przesyła począwszy ed 6 klg. i wyżej 
261 u  pobraniem pocztowem.

J .  H a l d e k
w P R t D Z f ,  m l. T y f i a h a  1. 1 7 .  

) 0 0 0 0 ( ) 0 0 0 0 0 0 (

Skład i pracowni!

Futer
Feliks* i Juljaia

LUBELSKICH
we LwewU, przy uL Wałowe] I 3 .

Poler* my n i » zon zTaowy »wój za­
pas FUTER w .kOrarh, jako tr i g to w . 
futra dwakll I męskie, — eras ktlai»- 
rze, boa, z a r ę m» i ,  c i pki. hanniSB 
i w ala innych r*eczy w zakras knża tr- 
ttwa wchodzących.

Zarazem ntrtympj-my datkaaała SU 
KNA da pakrycla fater i »p r d i«»y  
wszystko po m iliwia n a j u l i z z y r b  
e e n a c b .  8111

Cenniki iluatrawane gratis i franco.

m j o o o o c o o o o t c m

Maść na odmrożenie
j-«t to jedyny irodek »p».r ądzonv ze 
etsrych p i  pisów doa owy h kt.ry le :zy 
stanowcE, każde odmr.żaw V<y.yła 

ophtaie ze n-d alaniao 1  Y,
W . K O I  C I S K I .  J a i l a r a a a y  

kulo Bueraeza. 1291

■ )O O O O O IO O O O C H

H O W IŚ ś

30 ct. 
•26 ,  
20 . 
12 .  

Nalewki

Co piątka Ryba pa łydawaka 
Co soboty Pragtka azyaka z pireem 

gruebowem 
Również zaprowadtilem oprócz do- 

iych i mata porcja:
Sznycel wiedeński . . .
Miły Boefctaech z jajem .

, katlet Bktnralay . .
Kiełbia* gorące z kepnetą 
Wódki, Likiery, Raaailay i 

w robnJena Mnezyńekiefs. 
Mlady jenewaki i tarnopolski, 
wlaa biała i czerwone gwarantowana 

Detnrslno za l tr ad 80 h począwszy 
Obiady w abonamencie 80 haL 
Miód k la Malnga, Szampanów. 1 k 80 h. 

bardza stary 2 korony.
8 Z uoważaniem

NAFTUŁA TOEPFEU.
Pa taatrza aarąe* kalaoia oadzlaan a.

Z powoda ogromn gs ztpzsa
uaab i gpUwysh

sprzedaję takows t d o  z opustem 
30 procent

w  p & s a iu  M f’ o la o c h ł
wa Lwowit wa własnym składiia.

Polrea się Sssnownrj P. T. pa* 
blicaaości. Z pawtżmi-m

F n n c lsz ik  Zeizer
1369 właściciel ekładn mebli.

' V k / w v v / w \ / ą

K t t K X K X K X * * X X

Na Gwiazdkę!
Nsj,-iętn'ejaią z bawką dla dziaci

każdego wieka

Mocowanie
d w ó c h  n e js i lc ie ^ a z y ch  

m ę ż ó w  ś w i a t a  
En mlnUtdre

będące w  ciągłym  ru chu . 1 3 1 5

J . Schonherz
L w ó w  

Pasaż MlKeii8rha 24 .

HU

N a  sezo n  I

L A T A R N I E
na plrolinę naDę, oliwę I świece

Latanie stajenie i gesiailarstit
bezpieczna w razie upadkn.

L A T A R K I  ręczna kieszonkowe 
sk ła d a n e  

L A T A R K I  te ploczeóstwa dla
górników, kopalń, składów na- 
t j  i t. p. 121*
poleca w wielkim wyborze

Alojzy Hubner
wa Lwowie.

D zierżaw a
korzystna od nmc-a albo rasja obs &rn 
580 z inwentarzem żywym i o m t ym 
do oditąp'en'a n* lut 5 5  żs: ss ze-
góly l dzieli P. Słspalokl, Żółkiewska 79, 

Lwów — PoJzsmcza. 1347

W » ż n e
dla PP- łkłaśoYlell i przede ęb areów

Gorzelń.
Na poJst.w ie dlugo'etnich tcc-etrczu 
praktycznych b.d  ń do;z*dl»»y do pe­
wnych p dstaw, bei v>si Ib h anty^ep- 
tykftw i io przy m iłe ilości sbdn, a o- 
t zymaniu dożej ilości enkrn w zacie-ach 
i przy riekirm st^psin odfermentowania 
(aa parę dt.es-ętarcb) •» femsamacn do­
bry h reiultitó 60 62 l trost pni z Je­
dnego klg skrohji, Z .ś fermeit ija pie­

ni. t i  wyDUczona.
Nsłsskawe żądanie w każd*j g r;el- 

ni obowiątu.ę prieprswadzsaie mej me­
tody

Łasknwe zglosienia pod adrestm:

M c i t U ,  K n i t c p t t  d ea'zec.
Ł yżw y

Hallfake zwykle o Ur. 
1 .20, lepsze <ł t .70, al- 
klowaae z'. 2 50 z eze 
rekiem ee‘r»m l zł 3 , 
nlklswsae >ł. 1 t.O, Ha- 
I foks damek s  lakk>«i zl.
1 ’ 0  iliiaw aae i ł  2 40, 
Hsllfaks- aztet z* 4 25, 
nlKicwase zł. 5, M rknr
2 50, a klewaae zł. 4 26 , 
„G .s#lla“ zł. 4 75, „He- 
l«ce“ 6.50, ,,P. lluke* i

,,Aehiles ‘ zł. 6, „Jackeon Heyues'1 zł. 
4.25, niklowane zł 5, z oatrz.mi wklę- 

•I mi >1. 6.50  
Maazyakl de ałrzyłenia bydła zł 3 .—, 

da kosi zł. 2 *0,

%

&

Nsie ałałasta, keoheaee, BRZYTWY aa- 
gi lekie Geo. H d e  Je S a w Aoglji, 
wyłączne zastępstwo w Anstrji, polesa

Antoni Halski
bandel telasny, — LWÓW, piat Ma- 

rjacki, L 9 1298

m film
l i D i n  IM  n tA T l

1 dla chłopców 
Lwów, ul. Jagtstloóska 2.

pstsca na aneoa . b -cny

po z tn n fe ra ja so  u isr c l cenacb
nbrdila frakoo-e, żakietowe, Durki 
podróżne, ulstry, f u tr i  m isstsw s 

I ds palnwaai*

Gw ałtu
dopuszczacie się na 8eb’e samych 
I na waszych d Delach, nie z ib i  
czywszy raz przyaajmnisj znajdując j 
się obecnie w FaS*ŻU MikOlalch*

bsjecznej rzec y j«k

dnie olb Zimie sisstir (1 Tyolu)
nnjpitężsiejsce na świecia pLOiinii w 

•leku  11 i 14 lat 1449

M arta i Rózia
pisrwsza wary 821 faatów dmga waży 

210 faatow, — nastę >ai*.
Jedyni n ą |m n lejsza  na kuł* ziem ­

skiej para LliiputÓó
nis do awiarzenia m li Indtie Warte 
zobaczyć mabńkiege karlika, wybornego 

śp ewaka 1 dobrego komika. 
W«TĘP: I. miejsce 10 ct., ll-gio 16 ct. 
Codnenaie w dzitć można ed 10-tej ra­

no, do ll'-trj wiecz 'on .
Z pow ołaniem  D y r e k c j a .

dbiśs 
Na Gwiazdkę!

dla Pad I Pandw
W achlarze, Paski, Bluzki, Kape­
lusze. Krawaty Koszule, Kspuzy 
teatralne, Bna, 6  a n o  thony, Per­

fum a rj a, Wyroby ze stó ry
p o lca  1827

Tadeusz Górski
Lwów, pl Marjacki 1. 8.
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